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Ukraińskie zamachy bombowe
„Słowo Polskie“ i „II. Kur jer Codzienny“.
Ponieważ „podarek“ ten wydawał | biały proszek, którego szczypta wy-

się podejrzany przeto przez szparę 
usiłowano zbadać jego zawartość.

Okazało się, że kasetka zawiera

na
Lwów, 6.12. Dziś około godz. 1 w polu 

.lnie przybył do gmachu dziennika „Sio 
to Polskie" pir.zy ul. Ziniorowic-izia po
słaniec z pakunkiem i listem do clyireikto 
ra drukairmi Strzypczyńskiego.

Posłaniec po wręczeniu pakietu, któ
ry położył na stole, odszedł.

W czasie otwierania pakunku przez 
dyrektoria Strzypcizyńskiieigo nastąpił 
wybuch, sikutikńean którego w lokalu wy 
leciały szyby, a papiery 
nąć.

Dyrektor Sfrizypezyńsiki odniósł rany 
i poparzenia na piersiach.

Na miejsce wypadku przybyła stiraż 
ogniowia, pogotowie ratunkowe i poli
cja, która rozpoczęła śledztwo.

Bliższych szczegółów brak. (Piat.).

Wynik ekspertyzy.
Lwów, 6.12. (Tel. wł.) Policja zaa

resztowani 'posłańca, który, zaniósł 
paczkę z bombą do gmachu „Słowa 
Polskiego".

Twierdzi on, że paczkę tą dała mu 
jakaś pani na ul. Legjonów z pole
ceniem odniesienia do „Słowa Pol
skiego“.

Ekspozytura wojskowa, która ba
dała bombę, stwierdziła, że bomba 
Skonana została w ten sam sposób, 

i inne bomby, pochodzące z u- 
kraińskiej organizacji wojskowej.

Odkrycie to jest dowodem, że za
mach, który — na szczęście nie po
ciągnął za sobą ofiar w życiu i mie
niu, jest dziełem terorystów ukraiń
skich. - P

Kasetka z djabełkiem,
Kraków, 6.12. (lei. wl.) Dziś o go

dzinie 11.30 rano do aidiministracji i 
■ ... Ilustrowanego Kurjera Codzienne- | 

go“ w Krakowie przyniesiono pucz- ( 
kę z poleceniem oddania jej dyrekfo- | 
rowi wydawnictwa.

Paczka posiadała wygląd podarun
ku na św. Mikołaja i zawierała ka- i 
setkę z djabełkiem na jej rogu, od i 
którego szedł biały sznurek. i

Kasetki nie można było otworzyć 
bez usunięcia djabełka i szarpnięcia I 
sznurka.

zaczęły pło-

Nowa wewnętrzna
POŻYCZKA PREMJOWA.

Warszawa, 6.12. (Teł. wł.) Rada mi
nistrów upoważniła ministra skarbu 
do rozpisania nowej keknęfrznej 
pożyczki premjowej do wysokości 
100 iniljonów złotych.

Pożyczka ma być oprocentowana 
- proc, -w' stosunku' rocznym i posia
dać bccizic prawo papierów pupilar- 
nych.

?

sypana na stół i zapalona, paliła się 
z sykiem.

. Sprawę oddano władzom, któreSejm przystąpił oficjalnie
do rewizji ustawy konstytucyjnej.

Odrzucono także propozycję posła 
Biisudsikięgo, aby dyskusja w komi
sji odbywała się nietylko na podsta
wie, ale i w granicach w- niosku.

Większość komisji uznała, że po-, 
stanowienie takie mieści się już w-- 
regulaminie Sejmu.

Posłowie Komarnicki i Piasecki 
zgłosili wniosek mniejszości, miano- ? 
'■icie poseł Komarnicki w spi-j-cie 
możności przedstawienia wniosków’, 
mających tylko 15 podpisów oraz -w 

, sprawne terminów . porządkowych, 
poseł Piasecki zaś zarówmo co do me 
ritum swTych propozycyj, jak i co do 
opinji komisji regulaminowej.

Na niektóre postanowienia regu
laminu, nie oidbiegające zresztą od 
ogólnego regulaminu, komisja zgo
dziła się bez głosowania.

Warszawa, 6.12. (Teł. wł.) Na dzi- 
i siejszean posiedzeniu sejmowej ko
misji konstytucyjnej, po dłuższej 
dyskusji, przyjęło uzgodniony przez 
większość klubów wniosek następu
jącej treści:

Na podstawie art. 125 ust. 5 ustawy 
’’’konstytucyjnej z dnia 17 marca 1921 
roku Sejm przystępu je do rewizji 
Konstytucji.

Ta uchwała oznacza początek-pós tę 
powania rewizyjnego.

Zkolei uchwalono, że podstawą re- 
wizfi będą zgłoszone wnioski bądź 
Jzrzez Rząd, bądź przez posłów w fry
zie ust. 2 art. 125 Konstytucji.

Wniosek, który miał zakreślić ter
min zarówno dla zgłoszenia wniosków' 
poselskich, jakoteż dla prac sejmo
wej komisji, odrzucono 16 głosami 
przeciw 15.

1 stwierdziły, że kasetka zawiera 1 1 
■ pól kilograma ekrazytu, wśród któ

rego znajdują się wtoskowate rurki 
. zawierające nitroglicerynę.

,,t Ot'W’or.zenie . kasetki, oraz porusze
nie białego . sznurka . spowodowałoby 
wybuch.

Eksperci . krakowscy i lwowscy 
stwierdzili identyczność materjatów 
kaset i i- bomby z pakunkiem—bom- 

i bą, która wybuchła wr budynku „Sło
wa Polskiego“.

Zapewne więc mamy tu do czynie
nia ze zorganizowanymi zamachami 
ukraińskiemu

chce wywłaszczyć ziemię bez odszkodowań, 
iWarszawa, 6.12. (Tek wd.) Przed 

^porządkiem dziennym dzisiejszego 
posiedzenia komisji budżetowej po
seł Kornecki (Klub1 nar.) podał do 

j wiadomości, że władze wileńskie skon 
I fiskowały, „Dziennik Wileński" i in- 
(I ne pisma wskutek podania przeinó- 
j w-ienia -wygłoszonego przez posła 
l Trąmpczyńskiego w tekście rozesła

nym przez PAT-a.
Mówca zapytał przewodniczącego 

posła Byrkę, czy można zapewnić 
] członkom komisji możność informo- 
| wania opinji publicznej o przebiegu 
| obrad sejmowych, 
a Poseł Byrka odesłał posła . Korneć- 
b kiego na zw^ykłą drogę prawną. 
I Następnie przystąpiono' do oma

wiania 'budżetu 'Ministerstwa reform 
rolnych. 5

(Sposób w jaki referował ten bud
żet poseł Sanojca, wĄ-hituy członek j

I 
i

I

Bloku bezpartyjnego, wzbudził po
wszechną sensację. Mianowicie przy 
jętem jest, że referent danego bud
żetu, wyznaczony do spełnienia tej 
funkcji przez swój klub, wyraża ofi
cjalną opluję tego klubu o danym 
resorcie.

Tymczasem poseł Sanojca, stwier
dził w swoim referacie, że jest zwolen 
nrkiein najradykalniejszej reformy 
rolnej,’ to znaczy bez odszkodowali.

|— Trudności zagospodarowania się 
w*si  są straszne — mówił poseł Sanoj- 
ca. — Powiedziałem sobie: panowie 
mogą to wytrzymać i basta.

Trudno przypuścić, aby to był po
gląd Bloku bezpartyjnego, który po
siada. wT swoim łonie poważną grupę 
konserwatystów...

Po referacie posła Sanojc^ wywią
zała się dyskusja.

ŚWIATOWA MARKA
ŚNIfWdW. KALOSZY tOWlA SPORTOWEGO.

Sytuacja p. premjfera 
•SILNIE WZMOCNIONA.

. Warszawa, 6.1‘2. ifTel. wł.) Prezes 
Rady ministrów't p. Bar te l. udał się 
dzisiaj mi zamek i odbył ^konferencję 

;■ 'z p. Prezydentem Rzeczypotsipoilitej, 
Konferencja trwała godzinę..
W ' kołach poli tyczny eh -stwierdza

ją, że sytuacja p. prenijera w ostał 
1 nich dniach silnie się wzmocniła.

?
3 Gdańsk coraz bardziej się lęka»

konkurencji portu w Gdyni. |
Ptemo Miernieckie ośwlaidcza, że póigło- | 

sika ta nastraja do powaiżnego zasiainowii® 
nia .się i że Gdańsk musi temu rowojo- 
wi Gdyni przeciwdziałać.

Dr. Hermes
ZOSTAJE W WARSZAWIE

Warszawa, 6.12. (lei. wl.) Przewo
dniczący delegacji niemieckiej do 
toikowań handlowych z Polską, który 
bvi -nrzyg-oto-wany do odjazdu dzi
siaj wieczorem, zmienił decyzję i po- 

/-ostal celem kontynuowania roko
wań. /

Gdańsk, 6.12 (teł. wł.) Dzilenailiifci nie
mieckie w Gdańsku wyrażają obawę, że 
według oświadczeń prerojera Baortla, wy
wóz świń z Polski <lo Francji pójdzie 
przez 'Gdynię, przez co port gdański zno 
w u straci jeden z najważniejszych arty
kułów wywozowych.

„.Danziger Ztig“. twierdzi, że (jednia z 
najwięikszycli Limij okrętowy.eh zaigira.nl- 
ezinyich, która od dziesiątków łat (utrzy
mywała stalą koimuinikiację z -wiiellkiCtmii 
portami zanicirsiltiemi przez Gdiańsik, od 
przyszłej wiosny nie będzie już miała 
głównej siedziby w Gdańsku, lecz prze- 

do Odymi.

Sukces węgla 'polskiego 
W NORWEGJI.

Warszawa, 6.12. (teł. wł.). ZaaiPtioiWaĆ 
maileży miowy sukces (węgla polskiego w 
przetargu na dostawę 55.000 fon dla ko
lei norweskich.

Z pośród wieiki-oifeirt (utrzymała się 
polska.

*• Cena.podanatprzez kopalnie-nasze by- 
iffe o 5 szylingi (okołcKÓ zł. 50 gr.) na to- 
J cifie niższa, niż kopalń angielskich.

Włisid nn. Zaleskiego
* ' DO LU GANO.

.Warszawa, 6.12. Minister spraw za-- 
t5J u t
jeżdżą w piątek 7 grudnia b. r. wie
czorem przez Berlin do Lugano ja
ko 'delegat Polski na sesje Rady Li-, 
gi Narodów.

raiiicznyc'h p. August Zaleski wy-’ I

'Termini dostawy, do 1 inai.ja . 1929 roku

Niebywałe rozmiary
'WYLEWU' WOŁGI.1 ’ • '

Ryga,16:42. Wylew '(Wołgi doszedł 
' eto niebywałych, rozmiarów'.

Powódź sięga tak daleko,'ró w nie
których miejscach szerokość rzeki
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Walka z pojedynkami.
Ostatnie śmiertelne pojedynki w 

Warszawie wzbudziły ogólny głos 
potępienia dla tego sposobu rozstrzy
gania sporów honorowych. Słusznie 
jednak p. Bok Kośkowski pisze w 
,. Kur jerze Warszawskim“, że już nie
jednokrotnie (potępiano publicznie i 
ogólnie pojedynki, niejednokrotnie w 
dziejach stosowano przeciw nim po
tężne sankcje karne, aż do kary 
śmierci włącznie, a jednak instytucji 
pojedynku nie wytępiono ze szczę
tem, owszem, dotychczas posiada ona 
prawo obywatelstwa. Jak zatem wal
czyć z pojedynkami? — zapytuje p. 
Koskowski — i taką da je na to odpo
wiedź:

Trzeba mianowicie apelować do opinji 
publicznej.

Aby potępiła pojedynki? Nie. To już prze 
cięż zrobiono.

Pozostaje rzecz dziś ważniejsza. Idzie o 
to, aby opinja umiała zapobiegać pojedyn
kom. Na to zaś istnieje jeden jedyny tylko 
Środek: trzeba, aby ci, ktgrzy szukają t. żw. 
satysfakcji z bronią w ręku, znaleźli ją nie
wątpliwie w godziwy i bezsporny sposób. 
W jaki? W słusznym wyroku sądu honoro
wego; w poparciu tego wyroku przez opinię. 
Ewentualnie: w wyroku sądowym. I tu tak
że: w poparciu tego wyroku przez opinję.

Niema żadnej wątpliwości, że jeśli w 
trzech czwartych wypadków, zwanych ho- 
norowemi, rzecz może być, gdy głowy o- 
chłoną, załatwiona polubownie, to jednak 
zachodzą wypadki ciężkiej obrazy, oszczer
stwa, szkalowania, złośliwych insynuaeyj, 
wreszcie zniewagi czynnej. Poszkodowany 
ma prawo otrzymać zadośćuczynienie i w 
09 razach na sto zadowoliłyby się werdyk
tem sądu (tego lub tamtego), gdyby był pe
wien, że będzie on wykopany, t. j. że wi
nowajca odczuje na sobie skutki towarzy
skie i społeczne potępienia. Dziś, jak wiemy, 
tej pewności nikt nie ma. 1 mutatis mutan- 
dis powtarza się historja Łaszcza, który pod
bijał sobie podobno delję wyrokami sądów 
koronnych. Przy takim stanie opinji, jaki 
■u nas istnieje, — można to wyznać tylko z 
rumieńcem na twarzy — wyroki sadów ho
norowych są albo zbyt kompromisowe i u- 
kładne, albo, w przeciwnym wypadku, są 
lekceważone. A wtedy poszkodowany na 
czci mówi sobie, że za swą krzywdę nic o- 
trzymał właściwego zadośćuczynienia.

Wychowanie opinji publicznej, czyli wy
chowanie charakterów moralnych, nie jest 
sprawą krótkich miesięcy, a nawet lat. W 
każdym raz-ie należy przypuszczać, że debry 
rozwój stowarzyszeń, mających na celu o- 
bronę czci, mógłby się tu stać etapem po
myślnym, jeśli nie rozstrzygającym. Dlate
go ci, którzy walczą z zarazą pojedynkową, 
muszą zwrócić w tym kierunku szczególna, 
uwagę. A będzie tam robota podwójna: obok 
występowania sądowo-honorowego propa
ganda w szerokich kołach społecznych.

I

Czy to jest przyjaźń?
Polsko-czeska przyjaźń umotywo

wana jest wieloma względami za
równo politycznej, jak i kulturalnej 
natury — tak, że dzisiaj uświadomio
na opinja publiczna w Polsce jest tał 
kowicie przeświadczona o konieczno- i 
■ści podtrzymywanie i kontynu- ' 
■owania tej przyjaźni. -Niestety, ist
nieją przeszkody, które pracują na • 
niekorzyść polsko - czeskiego sojuszu 
— a tkwią one w łonie naszej są
siadki: Czechosłowacji. Mianowicie 
chodzi tu o tolerowanie w Czecho
słowacji knowań przeciw Polsce. Li- 
tanję konkretnych faktów w tym 
względzie podąje „Słowo Polskie". 
Oto o<ne:

Masowo rozrzucane u nas (we Wschodniej 
Małapołsce — przyip. red.) w listopadzie u- 
lotki ukraińskiej organizacji wojskowej 
(U. O. W.) i komunistów’ ukraińskich prze
mycane. były przez granicę czeskoslowacką 
na całej jej długości od Jasiny (Kordsmezo) 
aż po Cieszyn. Były drukowane w Pradze 
i Cieszynie czeskim. W Pradze mieścić się 
ma sztab generalny całej antypolskiej robo- j 
ty ukraińskiej“. W drukarni na Vrsovicach . 
/przy ul. Samowej Nr. 665 drukuje się anty- I 
■polskie pismo „Rozbudowa nacji". W tej | 
i drukarni bije się też nielegalnie bo jowe * 
'■pismo „Surma“. W .Cieszynie czeskim w dru ' 
/karni Kutzera i Ski fabrykuje się bibułę ko
munistyczną, która dostaje się do Polski tą 
samą drogą, co „Surma“. Akcji tej patronu- , 
wać ma niejaki dyr. Jan Jarema i inż. Biły.] 

■z Pragi, tudzież. komunistyczny poseł do 
parlamentu czeskiego Śliwka. Wedle prasy 
/krakowskiej znana akcja antypolska Szapo- 
rwała miała być subwencjonowana przez o- 
ficjalne czynniki, czeskosiowackie a subsy- ■ 
dja odebrano jej dopiero wówczas, gdy 
'Szapówał wręczył rządowi praskiemu me- 
raorjał w sprawie Rusi Przykarpackiej. 
Obecnie zaś pod patronatem pułkownika 
czeskiego sztabu generalnego Soukupa i 
Zaiczka powstać miała nowa antypolska or- 
ganizacja „ukraińska“ Horbaniuka i Biłousa 

awczenki. Organizacja ta cieszyć się ma 
względami wysokich oficjalnych czynników 
i finhnsowem poparciem kół przemysłowych, 
■przyczein wymienia się nazwiska wicepre
miera czeskiego ks. Sramka, Czerwinki, b. 
majordomusów habsburskich Lobkowitza i 
Thuna. )

Czy to są fundamenty, na których j 
budować można gmach szczerej i od- | 
danej przyjaźni?

Tajemnica strzałów w parku Belwedorskim 
nie została dotychczas wyjaśniona.

Warszawa, 6.12 (teł. wł.). Sprawą taje
mniczych strzałów w (parku Belwe dol
skim zajmuje żywo opinję publiczną.

Władze pro wadzące śledztwo, dokła
dają wszelkich starań, ażeby rozjaśnić 
mroki tajemnicy, okrywające tę zagad
kową /sprawę.

Dziś riaiito na miejscu zbrodni odbyło 
siię badiainae terenu»'w którym-wzaąl u- 
diziail również kierujący całą akcją śled
czą' pułk, żandarmerii Piątkowski.

Władze wojskowe i cywilne śledc-ze 
ze zrozumiałych powodów otaczają wyPijąc smaczne

wino MAKOWSKIEGO l Kruszwicy 
przynosisz nast. korzyści dla kraju:

1. Potęgujesz rozwój szczerze polskiej placówki 
przemysłowej!

2. Zmniejszasz import win zagranicznych!
3. Potęgujesz rozwój sadownictwa!

4. Zmniejszasz spożycie wódki, a więc jesteś czynnym wre- 
7105 giem alkoholizmu!

loigptœr zbrodni przy ni. Passai 
„łiipek-Warjat“ w rękach policji.

Warszawa, 6.12 (tel. wł.). Nocy wczo- został jednak po krótkim pościgu ujęty
rajszej w powiecie Pułtuskim uu-zą-d Zonio
wi ełką obławę cełeia ujęcia szajki gro
źnych bandytów, która ostafniemi czasy 
niepokoiła te okolicę.

W obławie oprócz miejscowej 'policji 
wzięli udział funkcjonariusze urzędu 
śledczego . policji wojewódzkiej wairsza- 
wakiej.

Obławia ta dała wynik wielce sensa
cyjny.

Przy przetrząsaniu zarośli pod Wysz
kowem zauważono jakiegoś mężczyznę 
w starszym wieku, kryjąeego się bojaźli 
wie i usiłuj ącego wymknąć się przed 
koirdonem policyjnym.

Widząc, że połicjaniai zbliżają się do 
niego, nieznajomy rzucił się do ucieczki,Pięć lat twierdzy 

za zarąbanie szablą narzeczonej.
Lwów, 6.12. W procesie przeci wko pod 

porucznikowi A. Zalęskiemu, oskarżone 
mu o zarąbanie szablą śp. Józefy Iżow- 
firkiej .z<apa.dł wczoraj wymck, zasądzają
cy Załęskiego na 5 lat twierdzy, wydalę 
nie z korpusu ofiicorskiego, a nie z woj
ska: na mocy amnestji skreślono z kairy 
20 miesięcy otraz policzono areszt śled
czy.

Zasądzany może po odbyciu kary doBomby łzawiące w teatrze
na przedstawieniu gorszącej sztuki,

Berlin, 6.12. Jak cton-oszą z Fnankfuir- 
tu n-M. w czasie przedisfawieEia kome- 
dji Haïenoleveina „Małżeństwa zawiera
ne są w niebie“ przyszło widzoraj wie
czorem w tamtejszym wielkim teatrze 
do gwałtownego tumultu.

Zairaz na początku pierwszego aktu 
rozległy się na widowni okrzyki prote
stu.

Kiedy policja usurnęia demonstiraintów, 
adeizwiaiły się okrzyki na galerji.

Gdy służba teaitralma w towarzystwie 
policji udała się na gailerję, aby stamtąd 
usunąć demonstrujących, rzucono nagle 
kilkadziesiąt bomb łzawiących na par
ler.

Widzowie z parteru musieli natych
miast w popłochu opuścić miejsca. 

Borzllwy strajk w Kolambji 
v pod komendą komunistów.

Wiedeń, 6.12. Dzienmiilki donoszą z No | zrywano tory kolejowe w celu prizeszko 
wago Jorku: dizemia toaireportowi wojsk.

W pirorwimcji Maddalena republiki Ko * Strajkującymi kiieirują komuniści, 
lumibjii wybuchły niepokoje. j .Wedlmg doniesień Biura Reutera, straj

Około 30.000 roboitniiików, zatrudmio- S kujący robotnicy obsadzili stolicę pro- 
nych na płantoicjach, rozpoczęło strajk, i wincji Hania Marta oraz szereg innvch 

Ropgz^ipąnp drpty. lejegnaficzine.a jm»- I miast FBątl- \

niki swoich prac głęboką tajemnicą. 
Jak dotąd jednakże, śledztwo nie zosta
ło' doipirowadzone do momentu, w którym 
z cala pewnością dałoby się pozytywnie 
stwierdzić rzeczywiste tło i charakter te 
go wypadku.

Sekcja zwłok zmarłego w tragiczny 
sipoisób st. żaimdairma śp. Franciszka Ko- 
ryzany wyka.aaiła, że kuła-, która spowodo 
wała śmierć, pasuje do rewolweru Smith 
Wetsoou, znalezionego przy aresztowa
nym Stefanie Kossowekim. Jedynym 
szkopułem jest, że K-oryzma poniósł

i spr-owapizoiiiy na najbliższy pasteru- 
■nek policyjny.

Podczas spisywania protokółu i ustia- 
liaaiia tożsamości oikaiziało się, iż areszto
wany jest jednym z członków bandy, 
która dokonała zuchwałego włamania 
do lokalu p. Lewenfisza przy ul. Foksal 
■17, oraz współuczestnikiem zbrodni na 
osobie Franciszki Anczewskiej poszuki
wanym od dłuższego czasu Hipolitem 
Rytterem, zwanym popularnie w kołach 
mętów złodziejskich Warszawy mianem 
„Hipek - War jat“.

Rytiteina, okutego w kajdany, pod adwo 
I j.oiną eskortą policyjną odesłano clo uirzę 
| du 'śledczego policji wojewódzkiej, gdzie 
’ osadzono- go w tymczasowym areszcie.

służyć się ponownie stopnia oficerskie
go. ,

Obrońca i ptrokuirator zasttóegli sobie 
trzy dni cło namysłu.

Zaleski, który podczas rozprawy za- 
chowywail ®ię względnie spokoj.iiie i swo 
bodnie, po oigtosizeróu wyroku okazał 
żywą radość, poczem serdecznie podzię
kował obronie. (AW).

Mimo fitrasziliwego zaduchu, panujące 
go w teatrze., aktorzy pozostali na sce
nie i odie.gtria.li sztukę do końca.

Tymczasem wydaleni z sali teatralnej 
zgromadzili się przed teatrem a do nich 
przyłączyły się szumowiny miejskie.

Doszło do skandalicznych scen, w cza
sie których zdemolowano urządzenie we 
stybulu teatralnego.

Z trudem udało się wireszcie policji 
rozpędzić demonstrantów.

Należy zauważyć, że sztuika Haifencla- 
vera pod tytułem: „Małżeństwa zaiwiera 
ne są w niebie“ zawieina szereg scen, ob
rażających uczucia religijne i dlatego 
w szeregu niemieckich miast dochodziło 
już do gorszących zajść.

| śmierć od kuli stołowej, podczas gdy ł& 
dunki znalezione przy aresztowanym 
były ołowiane. Nie wykliuicza to jednak 
moźŁiwości .załadiowaniiia Smith-WetBioceiB 
częściowo kulami stałowenui.

Również odciski gipsowe stóp na noz- 
' mcikłym terenie matmo znacznego aamii.c- 
szaniia i częściowego zniieksiztałcenia kom 
tarów śladu wykazują pewne wybitne 
podobieństwo do odcisków stóp areszto
wanego Stefana Kossowskiego.

Badany w dniu waznirajszytm. przez 
włada® śledcze Kossowski wypierał się 
stawianych mu zarzutów.

Wyniki tego badania miały jedniaik 
podobno naprowadzić -jmi>a®od<aij®e czyn
niki na peiwne wskaizówkj.

W chwili obecnej prowadzone jest 
śleidziwo, mające ustalić czy ślady, ja
kie znaleziono w parku, należą wszyst
kie do jednej i tej samej osoby, oraz 
czy ślady te .zgadzają się z tenui odciska
mi stóp,, co do których istnieje podobień
stwo, iż należą one do Kossowskiego.

Sekcja zwłok K-oryzmy wykazała, iż 
zmarły t.raigicziną śmiercią żamdiairm od
niósł tylko jedną ranę w cizoiło mad no
sem, ranę śmaertelmą, która spowodowa
ła natychmiastowy zgom. Szczegół ten 
wysoce ważny dla całego przebiegu 
śledztwa wskazywać się zdiaije иа to, iż 
strzał padł z zasadzki.

Prawdopodobnie żandarm Koryzma, n 
słyszawszy jakieś podejrzane szmery, 
zdjął z pleców karabin i podszedł w kie 
runku najbli.ższeigo z drzew, pragnąc ab a 

idiaić, co się dzieje.
Wówczas padł strzał.
Śmierć mis-tąpiila momentalnie £' (pomi

mo ostroiżnośei, jaikie żandiairm. ptrzy pa- 
trolownaniu. .najbliższego teraniu pinsedisdę 
wiziiąh nie zdołał on nawet ani razu wy 
strzelić w swej obronie, g&yż karabin 
służbowy, jak stwierdziła ekspertyza 
jruszniikaaiskia, nie był wystrzelony.

i' Warszawa, 6.12 (tel. wł.). Dziś wiieczo 
rem odbył się pogrzeb śp. Franciszka Ko 
ryzmy.

Ślediztwo, priowaidizme w dałazym caą- 
!gu bandao- eaiergicziniie, nie wyjaśniło do

tychczas tajemnicy strzałów w parku 
j Belwederskim.

Lubieżnik Kowalski
UCIEKŁ ZAGRANICĘ.

Warszawa, 6.12. (Teł. wŁ) Okazuje 
się, że „arcybiskup“ mariawicki Ko
walski, skazany w znanym procesie 

j na 4 lata więzienia га uprawianie 
? czynów lubieżnych, ueiekł zagranicę 
j i przebywa w Zagrzebiu u arcybisku- ; p- starokatolików Kalogery, oskar> 
i żonego również o czyny lubieżne.

Po wyborze
PREZYDENTA AUSTRJI.

Wiedeń, 6.12. Mimo, że wybrany 
z-ostał prezydent państwa' w osobie 
d-ra Miklasa, cieszącego się w całym 
świecie politycznym wielkiem powa
żaniem, walka stronnictw, która po
przedziła ten wybór, budzi niesmak

Okazało się również prz ytej spo^ 
sobności, że zwartość większości rzą 
dowych jest dość problematyczna.

Dziś, z powodu wyborów, przyszłe 
do scysji między socjalistami a wiel 
koniem-cami. (AW)

Zjazd lekarzy rządowych
W KATOWICACH.

Katowice,. 6,12. W diniiaich 9 i 10 bon. 
obradować będzie w KatowicaicŁ zjazd 
lekarzy rządowych z całej Polski.

■Potriządek dizienny zjazdu obejmuje 
epiriawiozdiamie doroczne z diaialałniościi za 
rządu, szereg spraw zawodowych, jak 
ustaiwa o emerytach, sprawa diieit itd.

Na zjeździ.e wygłoszone będą diwa r-e- 
feiriaty, mianowicie o pirojekciie ustawy 
o publicznej służbie zdrowia, i o . wy
twórniach i sklepach z artykułami spo- 
żywczeani.

W drugim dniu zjazdu uiczestaicy w li 
czbie olkoto 50 zwiedzą zakłady przemy- 
słoiwe na Śląsku. (Pat.),

îffiflsiate L. й. Ł P
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Ostatnie wystąpienia separatystów 
ukraińskich w Sejmie, wydarzenia we 
Lwowie i na prowincji — stawiają na 
porządku dziennym, jako rzecz pilną, 
sprawę układu stosunków w wojewódz
twach południowo - wschodnich.

Kwestja ukraińska jest zagadnieniem, 
jnłeresującem nietylko państwo polskie 
— wygrywana ona jest obecnie, jak i 
dawniej, bardzo sprytnie przez Berlin, 
któremu zależy na nieustanuem mące- 
jiiu i podtrzymywaniu wrzenia w pań
stwie polskiem.

W kolach polskich rozmaite panują 
poglądy. Koła sanacyjne hołdują w sil
nym stopniu t. zw. federalizmowi, pole
gającemu na porozumieniu z Ukrainą 
i wygrywaniu jej przeciwko sowietom. 
W konsekwencji wobec Rusinów w Ma- 
lopolsce uprawiano w ostatnich dwu la
tach politykę oportunistyczną.

W pierwszych lalach po odzyskaniu 
niepodległości, żywioł polski w woje
wództwach południowo - wschodnich 
potężniał i umacniał się. Jakkolwiek z 
Małopolski wyemigrowało sporo inteli
gencji, ażeby tworzyć administrację 
państwową w innych dzielnicach Rze
czypospolitej, jednakże napływ żywio
łu polskiego wzrastał wskutek osadnic
twa Mazurów. Dzięki większej ilości koś 
c-iołów i szkół odzyskiwano dla polskoś
ci dusze dawniej zatracone.

Bo trzeba pamiętać, że dawnemi laty 
zniszczyło się sporo drobnej szlachty, o- 
siadłej tu na wyludnionej ziemi. Magna
ci nasi od 16 wieku budowali przeważ
nie cerkwie unickie, zamiast kościołów, 
nie starali się o utrzymanie wiary 
przodków i o pielęgnowanie języka. 
Skutki te były fatalne. Mamy dziś na 
Podkarpaciu i Pokuciu sporo wsi, gdzie 
w kufrach przechowywane są stare ak
ty szlacheckie i nobilitacje. Politycznie 
potomkowie dawnej szlachty polskiej 
dość często są pionistorami ukrainizmu. 
Któż powie, że Białoskórskyj czy Biało- 
brzeskyj nie pochodzi z Polaków? A 
często po wsiach dzisiaj takie nazwiska 
noszą ukraińcy.

Dla złud federalistycznych czyni się 
teraz ukraińcom koncesje, a nie docenia 
niestety doniosłości dla Państwa żywio
łu polskiego.

Tymczasem podstawowem oparciem 
Państwa na ziemiach wschodnich jest 
żywioł polski. To też wobec niego wi
nien być uprawiany w dobrze zrozu
miałym interesie system napierania. 
Długi czas tego nie czyniono, wskutek 
czego rozwój polskości został tam zaha
mowany, co gorsza: polskość poczęła się 
cofać.

Praca kulturalna osłabła ogromnie. 
Działalność gospodarcza jest znikomo 
szczupła. Brak poparcia ze strony kół 
kierowniczych przy równoczesnem ter
roryzowaniu ludności przez coraz bar
dziej panoszący się ukrainizm osłabił 
polską akcję społeczną. Osłabł tam up. 
zarówno Sokół, jak i Strzelec.

Z grogi tej trzeba pośpiesznie nawró
cić.

Żywioł polski w Małopolsce wschod
niej musi otrzymać wydatną pomoc. 
Formy pomocy są bardzo proste:

1) Wesprzeć wydatnie akcję budowa
nia nowych kościołów i szkół polskich, 
choćby prywatnych, przy równoczes-

i 
j

i

Wiedza klasowa
I UCZENI KOMUNIŚCI.

Rządzące koła komunistyczne w 
Rosji sowieckiej postanowiły stwo
rzyć nową gałąź wiedzy j— ..wiedzę 
klasową“ i nowy rodzaj uczonych — 
„uczonych komunistów“. W tym celu 
przy lening.radzkini instytucie nau
kowo - badawczym zorganizowano 
specjalne kursy przygotowawcze dla 
komunistów, którzy pragną się po
święcić studjowani-u doktryny komu
nistycznej i propagowaniu jej wśród 
szerokich warstw*  społeczeństwa. Na 
ku rsa te „odkomenderowano“ nara
zić 60 organizowanych komunistów 
i komsomolców ,absolwentów sowiec 
kich szkół wyższych, którzy po wkoń 
czeniu kursów stworzyć mają pierw
sze kadry „uczonych komunistów“. 
Studenci ci korzystać będą w ciągu 
dwóch lat ze stypendjum rządowego 
1 mają w c-iągu tego czasu ahsolwo- 
.^ać. przewidziany program na kur
sach naukowo - komunistycznych

in

§

I 
!
i

nem poparciu akcji oświatowej poza- 3 
szkolnej.

2) Spełnić żądanie, o które kołacą Po- 1 
lacy od kilku lat bezskutecznie: żądanie | 
zezwolenia na tworzenie nowych gmin, * 
ażeby uniezależnić Polaków od supre- ; 
macji ukraińskiej w gminach wiejskich, i

3) Przyjść z pomocą finansowo - go- I 
spodarczo ludności polskiej bezpośred- 
nio przez jej organizację i wyrwać ją w 1

ten sposób od zależności od spółek ukra
ińskich.

4) Przy obsadzaniu stanowisk stoso
wać wobec kandydatów polskich sy
stem przywilejów, a przynajmniej sy
stem równouprawnienia z Rusinami.

Jeśli tego nie uczynimy, popełnimy 
wobec historji i wschodniej Małopolski 
wielki grzech, którego obecnemu poko
leniu nikt nie wybaczy. . j

ŻĄDAJCIE TYLKO ORYGINALNE 
PATENTOWANE GILZY (TUTKI) DWUWATK1

FABRYKA GILZ „SOKOŁ“
Wl. Kwaśniewski i Fr, Pacholczyk 

Warszawa, Leszno 108. 6893

„GDAŃSK — GDYNIA — TCZEW ZAGRAŻAJĄ' HAMBURGOWI■ I SZCZECINOWI!“ ALARMUJE NIEMIECKA PRASA GOSPODARCZA. ■
W jednem z najpoważniejszych raźną groźbą dla kolei niemieckich, | 

gospodarczych pism niemieckich u- j które mogą stracić tranzyt, jeśli nie
' zdołają również o-bniżyć taryfy. Ko
gle je polskie przyznały wyjątkowe , 
g ulgi taryfowe dla ładunków czesko- 
н słowackich od stacyj. granicznych,, a

kazał się pod powyższym tytułem a- 
larmiująey artykuł o grożącem kole
jom, oraz portom niemieckim niebez
pieczeństwie konkurencji ze strony 
polskich kolei i portów. Czytamy i 
więc':

„Jak się dowiadujemy, toczące się 
między kolejami połskiemi a Czecho
słowacją pertraktacje w sprawie bez i 
pośredniej taryfy, dotyczącej trans- ’ 
portów od granicy czeskosłowackiej 
do portów Gdańska, Gdyni i Tczewa, 
postąpiły . znacznie naprzód i można 
się spodziewać wprowadzenia w źy- j 
cie nowej taryfy poczynając od 1 * 
stycznia 1929 troku.

Nowa taryfa obejmować będzie ; 
najważniejsze produkty -eksportowe j 
i importowe Czechosłowacji. Rozcią
gnie się więc na rudy żelazne, żela
zo, stał, maszyny rolnicze, lokomoty- I 
wy, piwo, bawełnę, superfosfaty etc. j 
etc. Ulgi, jakie przyznały koleje cze- 
skosłowackie na podstawie nowej | 
taryfy są znaczne i wynoszą 5 proc. I 
przy odległościach od 1—-5Ó klan., 7 | 
proc, przy 51—150 kim., 8 proc, przy h

dla niektórych towarów -— zupełne 
skasowanie kosztów- manipulacyj
nych“.

„Nie ulega kwest j i — wywodzi da
lej pismo niemieckie ■— iż. w tych 
warunkach, szczególnie zaś przy u- 
względnieniu bardzo niskich taryf 
portowych w portach polskich, nastą
pi, groźna konkurencja dla ruchu to
warowego ha linjacli niemiecko-cze- 
skich, prowadzących do portów nie
mieckich i nowa taryfa via Gdańsk 
odki je się w pierwszej linji na tran
zycie czeskim przez niemieckie por
ty bałtyckie, a również i przez Ham
burg i Bremę“.

W konkluzji organ ów przemysłu 
i handlu niemieckiego nawołuje ko
leje niemieckie do rychłego i poważ
nego zastanowienia się nad sytuacją 
.i do przyznania w granicach możli
wości wszelkich ulg i koncesyj, o ile 
porty i koleje polskie nie mają wyjść 
zwycięsko z tej walki i zmonopoli
zować tranzyt towarowy .Czechosło
wacji na rzecz Polski.

150—200 kim., 10 proc, przy 201—400 | 
kim., 12 proc, przy 401—500 kim. i 15 3 
proc, powyżej 500 kim. Jest to wy-

Willa z pojedynkami w Polsce.
Zapoczątkował ja leszcre hatmaa Zamojski.

;W związku z epidemją pojedyn
kową, szerzącą się w ostatnich cza
sach w Polsce, opinja doznała zanie
pokojenia i rozpoczęła się kontrakcja 
przeciwko pojedynkowemu systemo
wi rozwiązywania spraw honoro
wych. Zanim akcja ta wyda jakieś o- § 
woce, c-ofnijmy się do czasów^Polski I 
przedrozbiorowej.

Z historji Polski dobrze wiemy, że i 
manja pojedynkowa wśród szlachty | 
snuła się na przestrzeni wszystkich j 
stuleci. Światlejsze jednostki starały ? 
■się ten objaw ukrócić i ograniczyć. | 
Hetman Jan Zam.oys>ki w. artykułach » 
wojennych z. roku 1581 umieścił ta- « 
ki przepis:

„Ktohy też kogo na rękę powalił, | 
srodze karan bydź ma“.

Sejm z 1588 roku uchwalił kon- 5 
stytucję o pojedynkach, która głosi: i 

„iż się to między ludźmi rozbierało, że je- j 
den drugiego na pojedynek wyzywać ma j 
prawo chrześcijańskie: tedy uchwalamy, aby 1 
żaden szlachcic szlachcica na duellum nie I 
wyzywał: a wyzwany aby się niestawił, o- ’ 
prócz żeby to było, komu przez Nas. do-pu- i 
szczone. A ktoby się przeciw temu posta- j 
nowieniu ważył tego czynić, tedy ma sie- ? 
dzieć pul roku w wieży y 60 grzywien dać j 
co forum w ziemstwie“.

Również statut litewski z 158S ro- j 
ku, jak i artykuły marszałkowskie, z j 
1679 roku, zatwierdzone przez Sejm, j 
zawierały zakazy pojedynkowania j 
się i wyznaczały kary za pojedynek, i

Jednakże te wszystkie przepisy nie i 
wpłynęły decydująco na zwyczaj i i 
hianję pojedynkowania się. Poje- 
dyńki trwały przez cały okres szla
checkiej Polski, a w okresie Sasów i 
Stanisława Augusta liczba ich stale l 
wzrastała. Przepisy karne nie były t 
stosowane, winowajcy byli rzadko ł 
karani.

Za czasów niewoli obyczaj poje
dynkowania' się wprawdzie maleje, 
ale od czasu do czasu pojedynki od
bywają się. Najczęściej mają one 
miejsce w środowiskaóh akademic
kich.

Po odbudowaniu państwa polskie
go zwyczaj pojedynku rozpowszech
nia się z powrotem. Przedewszyst- 
kiern pfzyjęty' on jest w korpusie o- 
fieerskim, gdzie panuje pod tym 
względem przymus, pojedynku. Ofi
cer, który powołując się na przepisy 
kodeksu karnego odrzuciłby wyzwa
nie' na pojedynek, naraża się na uzna 
nie go za niehonorowego przez sąd 
honorowy, co w konsekwencji pro
wadzi. do wydalenia go z wojska.

Drugiem środowiskiem, gdzie zwy
czaj pojedynku jest rozpowszechnio
ny, są korporacje akademickie. Po- 
zatem znane są Wypadki pojedynków 
w których brali udział iudzie, zajmu
jący wybitne stanowiska w święcie 
politycznym i dziennikarskim. Rów
nież przyjęty on jest w kolach inte
ligencji, zaliczającej siebie do t. zw. 
„towarzystwa“.

Należy, jednak zaznaczyć, że istnie
ją w Polsce organizacje, które zabra
niają swym członkom pojedynkowa
nia się. Art. 6 harcerskiego kodeksu 
karnego głosi:

„Członek związku harcerstwa pol
skiego nie może brać udziału w po
jedynku“.

We Lwowie .istnieje Liga ku ochro
nie czci,.której statut tak określa jej 
cele:

„Towarzystwo ma na celu obronę 
honoru i czci oraz zapobieganie po
jedynkom. Zgłaszający się do Ligi 
musi podpisać oświadczenie, że zo
bowiązuje się niebrać udziału w po
jedynki!“.

Po pojedynku śp. płk. Bufkowskie- 
go z pór. de Ro<sseteni, grono osób w. 
Warszawie organizuje „Ligę, anty- 
pojedynkową“. Nie ulega wątpliwo
ści, że smutny wypadek’ w pojedyn
ku redaktora Strumpf - Wojtkie5vi- 
cza i śp. dyr. A. Zawadzkiego pobu
dzi Ligę antyipojedynlcową . do roz
szerzenia swej działalności

Charakterystyezoa zdarzenie
KURATORJUM W WIŁENSKIEM.
jedno z pism warsaawisikicłi opisuje 

charakterystyczne zdainzenie:
Do kamceflairji kuratora sżkolneigio. wi

leńskiego, p. Pogorzelskiego,, przychodzi 
prosty chłop. Chce się widzieć z kurato
rem. AYprowiaidziają go. Chłop kłapiia się 
i z węzełka zaczyna wydobywać jakieś 
szmaty. Odiwłja jedną i wyciąga -zasmo
lony papierek.

— 5 miesiące — to ja.
Odwaga drugą szmatę i wyciąga pa 

pierefc.
— ■ 5 miesięcy — to moja siostra Ro.

zclja. _ ;
Od wija trzecią:
—- 2 miesiiąęę, —- to mój stryj Józef '
■— Co to znaczy? — pyta kurator.
— Ano. siedziało się tyle w więziieofu 

za rosyjskich czasów.
— . .A za co?
— Za tajne szkoły poliskie.
— -No wilec?

. — Przyjdzie i teraiz siedzieć, bo szko
ły w.e wisi Znowu niema.

— Czemu?
Zamknięta.

Kurator rozpytuje się o szczegóły po- 
czcni tłumaczy chłopu, że połączono kil
ka szkól z okolicy w jeclną 7-klasową 
że inne tirzeiba było zutrakwizować, aa- 
maeiidć na bialoruslko-p-ołlslkie.

A nia to chłop:
— AYszystko to ja zrozumieć zirozumta 

leni, ale taki we wsi szkoły niema.:-Przyj 
dzie znowu siedzieć... Ha, trudno.

-- A znajdzie siię w pańskiej wsi 3 
dzlecii polskich?

— Będzie i setka...
— No, to będziecie mieli szkolę — o 

świadfeza wzruszony kurator.\
Chłop patrzy jednak nieufnie.
— Zaręczam panu, że szkoła będzie- we 

wsi, zapewnia kurator.
— Dziękuję panu. Jest pan uczciwym 

polskim urzędnikiem — oświadczył 
chłop-

1 z .godnością podał rękę kuratorowi.

Konkurs na wiersz
KU CZCI MATKI.

Krakowskie-Koło T. N. S. W. rozpisu
je ndniejsizem konkurs na wiersz lirycz
ny poświięcony w treści i uęziiciach mat
ce. Warunki konkursu następujące: Roz 
piętość utworu wynosi 50 do 80 (mak
simum) linijek. Utwór przepisany wy
raźnie (naijilepiej na maszynie) ma być 
zaopatrzony w godło. Wiraż z tekstem 
przesłać należy zaklejoną kopertę o 
tern samem godle, wewnątrz której po- 
wiimo się znajdować pełne imię, itazwis 
ko i dokładny .adres autora." .Nagrody 
iwyzńiaic,za..się główne tezy: zł. 250, zł, 

S 200 i zł. 150, które po ogłoszeniu wyni- 
kti. konkursu natychmast wypłacone zo
staną. Sąd konkursowy zastrzega sobie 
jednak prawo ewentualnego rozdziele
ni i nagród i w innym stosunku.

I Przewjtdzia.ne są również zaszczytne 
wyróżnienia. Utwory- na,grodzone wzgłę-

5 dnie wyróżnione transmitowane będą 
? przez Polslkie Radjo w Krakowie i od- 
| deklamowane publicznie podczas uro- 
I czystej Akademji w święto „Dnia Mat

ki". Wiersze wraz z kopertami przesy- 
| lać należy pod adresem: Prezydjum Ko 
i. la T. N. S. W. w.Krakowie, Rynek' Głów 
|‘ny, Pałac Spiski II p. do dnia 15 stycz- 
| nia 1929 r. Sąd komikursowy stamowią; 
IjClirzamowsiki. prof. U. J., Przyjeruski, 
||bu aczeJuiik -Kraraforjum, Roztworowski^ 
|t‘dr. Kłemenisiewicz doc. U. J., dr. Tata-. 
| równa ,próf. AYiśniowski, oraz orof. Ba- 
| licki, prezeis Kola T. N. S. W. Nie jest 
’wykluczone wydanie wszystkich iiiagio- 
'eclzónych i wyróżnionych wierszy w osob 
mci iksdaiżeczce kosztem Komitetu .Dnia 
Matki“, ’ -

Zapl8«hie się do PMK
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Zycie mzyczne
Występ p. Sł. Zawadzkiej w „Aidzie“ 
Poranek muzyki kameralnej w Tea

trze Polskim w Katowicach.
P. Stani Zawadzka jest śpiewaczką, 

jakich nie słyszy się często. Jej za
lety głosowe i artystyczne pozwala ją 

■ stanąć znakomitej artystce między 
pierwszemi wielkościami świata; p. 
Zawadzka nie potrzebowałaby się co
fać przed porównaniami z najprzed- 
niejszemi śpiewaczkami, jak Lotte 
Lehmann lub Jeritza. Głos wspania
ły, o jasnym srebrzystym przy dźwię
ku i o nieposipolitem bogactwie mo- 
dulacyjnem jednoczy się u tej śpie
waczki z wymarzonemi warunkami 
zewnętirznemi, z potężnym talentem 
dramatyczno - aktorskim, z wybitną 
muzykalnością, inteligencją i z oso
bliwie subtelnem poczuciem stylu i 
umiaru artystycznego na całość py
szną, imponującą swą doskonałością.

■Kreacja prześlicznej partj i Aicly 
o. Zawadzkiej stała na rzadko spo
tykanym poziomie doskonałości od
twórczej: głosowo czarująco piękna, 
wypieszczona, subtelna, wykwintna: 
aktorsko i mimicznie wypracowana 
do podziwu, a w ujęciu całości głę
boko obmyślana i opanowana z za
dziwiającą suwerennością; przytem 
oddana w tak nieskazitelnie czystym 
stylu i w nieskażonym przymieszka
mi, ani manierami duchu kompozyto
ra, że słuchało się jej z rozkoszą.

Jakże miło jest poznać się z arty
stką-rodaczką, o której ze spokoj- 
nem sumieniem można napisać, że 
jej wielka, światowa sława nie jest 
sztucznie nadętym balonem reklamo
wym, co może lada chwila pęknąć, 
jak bańka mydlana, — ale że jest za
służoną prawdziwie zapłatą nieprze
ciętnych zalet. Na firmamenc-ie świa- 
tówydi wielkości śpiewaczych bły
szczy niejedno polskie nazwisko; 
Wątpię jednak, czy każde kry je w 
sobie tyle prawdziwych, rzetelnych 
wartości, co nazwisko Stani Zawmclz- 
kiej.

Godnym partnerem śpiewaczki o- 
kazał się p. St. Romanowski jako zna 
komity Amonatro. Partję Radamesa 
śpiewał p. Michał Tarnawski. Dyry
gował p. St. Barański.

■W poraniku kameralnym wzięła u- 
lział p. dr. Popovici (fortepian), p. 
prof. Józef Zimbler (skrzypce), prof. 
Lucjan Horwic (wiolonczela). W 
programie przewidziano trzy tria for 
tepianowe: Feliksa Mendelssohna
d-moll,. Franciszka Szuberta Es-dur, 
Roberta Yolkmanna b-moll.

O ile pierwsze dwie kompozycje 
są utworami pisanymi przez wiel
kich kompozytorów i artystów szcze
rych, których nazwiska jaśnieją 
wieczystym blaskiem na kal
iach historji muzyki, o tyle trio 
Yolkmanna posiada wartości arty
stycznych nierównie mniej. Jak na 
swoje bardzo przeciętne myśli chorał 
sobie autoj- o wiele za wysokie ko
turny. Wcale mu z niemi nie do twa
rzy ; bo poprzez bohaterskie gesty, 
poprzez . miny męczennika i geniu
sza, widziało się zbyt wyraźnie du
szę skromnego poczciwca, który kil
ku uncjami sweg-o talentu niezręcz
nie pozuje na nieśmiertelnego,

Pocóż te komedje i strachy? Po
nure, zmniejszone akordy sepiymo- 
we! tragiczne tremolanda! złowrogie 
zwodnicze kadencje, pążawieszane w 
powietrzu na kwartsekstowych akor
dach, -wymowne recytatywy instru
mentów, przejmujące grozą zmniej
szone tercje i tyle tyle innych, wiele 
mówiących środków, a tak mało 
szczerości, tak mało muzyki i tak ma
ło prawdziwego artyzmu: dobra ro
bota kompozytorska nie jest jeszcze 
prąwuziwą sztuką.

Szubert w swojem trio potrafi prze 
mówić najprostszemi środkami bezpośrednio do duszy słuchacza; jego 
zwykłe próżne oktawy unisono wię
cej mówią, niż cała napuszona i pie- 
szczera aparaturą techniczna V»lk-

, manna.
O wykonaniu koncertu mało moż

na napisać. Nie było takie, aby g*o  
nie było można słuchać; ale za to 
śmiało można powiedzieć, że mamy 
znane u nas powszechnie nazwiska, 
fctóreby dały poziom znacznie wyż
szy. Lecz niechże i ci maia orzvjem-

?
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mość, których się nie słyszy, o któ
rych się nie mówi i nie wie.

Zwłaszcza, że koncert był dobro
czynny (celu coprawda organizatorzy 
nie uważali za stosowane podać do 
p owszechnej wiadomoś ci).

F. Saehse.
■:

0 przedłużenie godzin handlu
w okresie przedświątecznym.

?
I

Wczoraj podaliśmy wiadomość za
czerpniętą z pism warszawskich w 
sprawie godzin handlu w okresie 
przedświątecznym. W informacji tej 
było zaznaczone, iż obecnie, w związ
ku z rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej o godzinach han
dlu, niema mowy o tern, aby w okre
sie przedświątecznym godziny han
dlu w sklepach zostały przedłużone.

W związku z tą informacją otrzy
maliśmy z miarodajnego źródła wy
jaśnienie, iż wiadomość ta nie odpowiada prawdzie, gdyż wspomniane 
rozporządzenie p. Prezydenta wpro
wadza tę jedynie zmianę, że gdy da
wniej wszelkie zmiany godzin han-

Sprawa wodociągów w Sosnowcu 
w sejmowej komisji budżetowej.

Na onegdajszem posiedzeniu komi
sji budżetowej rozpatrywano budżet 
Ministerstwa robót publicznych. Po
ruszoną została sprawa wodociągów 
na Śląsku. Górnym. Referent budże
tu poseł Chądzyński dał w tej spra
wie wyczerpujące wyjaśnienia:

„Dotychczasowy 'wodociąg na Ślą
sku był częścią wodociągu niemiec
kiego. Jednak wskutek konwencji z 
Niemcami, prawo Polski do tego wo
dociągu wkrótce się skończy, wobec 
czego wodociąg należy przebudować 
i wódę ująć -koło Sżcżaków y, ; skąd 
będzie szła ze wschodu na zachód.będzie szła ze wschodu na zachód. 1 wi pierwszy swój bilans. W Zasadzie 
Przy tej sposobności będzie mógł być { nj^ powinno ono dawać dochodów.
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Kronika
KALENDARZYK.

Dziś Ambrożego B. W.

7
 1/ZIB HODDCOZegO D. w.

2“ Intro Niepokajane Poczęc
vVsch. 9łońca 7 m, 29
Saoh. „ 15 m. 26.Piątek

Kinoteatry w Sosnowca 
grają dzisiaj:

„Zagłębie” —- „Hrabina Pa-Kino 
ryża“.

Kino
tronie“-

Kino
niebezpieczeństw“ z Harry Pieleni.

„Sfinks41 — „Kurtyzana na

„Moinus” — „Śród tysiąca

Program radiowy
na piątek 7 grudnia 1928 r. 

KATOWICE.
15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze

szeń Gospodarczych Woj. Śląskiego.
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
16.50 — Transmisja z Krakowa. Komunikaty 

Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego.
17.10 — Wykład historji Polski.
17.35 — Nauka czytania nut (dla miłośni

ków śpiewu i muzyki instrumentalnej) 
— wygi. prof. Feliks Sachse.

18.00 — Transmisja koncertu popołudniowe
go z Warszawy

19.00 — Rozmaitości.
19.20 — Komunikat sportowy;
19.30 —■ Odczyt p. t. „Piękno Renesansu na 

tle pejzażu Italskiego" — cz. I — wygi, 
p. Tadeusz Meyerhold

19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Komunikat rolniczy z - Warszawy.
20.15 — Transmisja koncertu symfonicznego 

z Filharmonji warszawskiej. W progi a- 
mie: „Missa Solemnis“ Oratorjum Be- 
ethovena. Wykonawcy: Orkiestra fil
harmonji oraz chór katowicki im. Mei- 
stra i soliści pp. Lotte (sopran) Roth- 
balier (alt), Tcpitz (tenor), Abendroth 
(bas).

22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo-me 
teorologieznego i PAT. z Warszawy

22.30 — Skrzynka pocztowa. 

f
dlu uskuteczniały lokalne samorzą
dy, obecnie uprawnienie to otrzymały władze administracji ogólnej, czy
li starostwo, które w każdym .poszczę 
gólnym wypadku mogą przeprowa
dzać, oczywista w ramach ustawy, 
pewne zmiany i przesunięcia w tym 
zakresie."

Ważne to wyjaśnienie poda jemy 
do wiadomości sfer kupieckich, któ
re niewątpliwie zwrócą się do staro
stwa z prośbą o przedłużenie godzin 
handlu w okresie przedświątecznym 
i udogodnienie to otrzymają ak, jak 
otrzymywano je dotychczas za po
średnictwem władz samorządowych.

e>

zasilany również w wodę Sosnowiec. 
Na to potrzebne są specjalne fundu
sze, które już w roku poprzednim 
przewidziano w budżecie Minister
stwa robót publicznych, lecz ich nie 
wyzyskano. Ponadto na budowę wo
dociągu śląskiego mają być uzyskane 
specjalne sumy z pożyczki inwesty
cyjnej pod warunkiem, że wodociąg 
będzie przedsiębiorstwem państwo- 
wem skomercjalizowanem. Komer
cjalizacja ta nastąpiła w sierpniu ro
ku bieżącego. W przyszłym roku 
przedsiębiorstwo przedstawi Sejmo-

Zagłębia.
I Teatr w Katowiweh.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.
Piątek dnia 7 b. m. „Szklana Góra“ o go

dzinie 5-ep popoł.
Sobota, dnia 8 b.

dżinie 3.30 popoł.
Sobota, dnia 8 b.
Niedziela, dnia 9

o godzinie 3.30 popoł.
Niedziela, dnia 9 b. m. „Szklana Góra*  

godz. 7.30 wecz.

m. „Szklana Góra“ o go

ju. „Manon“ o godzi 7.30. 
b. m. „Zygmunt August"

o

X STAŁE KARTY WSTĘPU NA P.W.K. 
Dyrekcja PWK przystępuje już teraz 
do sprzedawania 'stałych kart wstępu 
na Powszechną Wystawę Krajową. Kar 
ty te, nabywane obecnie przed Gwiazd
ką kosztują: dla głowy rodziny 73 zł., 
dla, innych zaś członków rodziny 50 zl. 
Przypuszczać należy, że z okzaji tój sko 
rzysta cały szereg osób, później bowiem, 
zgodnie ze zwyćiaajeni przyjętym na in
nych wystawach, cena całych kart wstę 
pnych będzie ’znacznie wyższa.
X PRZEJAZD P. MINISTRA SKŁAD- 
KOWSKIEGO PRZEZ ZAGŁĘBIE. 
Wczoraj lotem błyskawicy rozejdą się 
w Zagłębiu straszna dla wielu, ludzi wia 
donieść o przybyciu na inspekcję do na 
szego zakątka ministra Składkowskieg-o. 
W jednej chwili, jak gdyby za dotknię
ciem różdżki czair-odiziejskiej, -na uli
cach zjawił się tłum ludzi, którzy mimo 
niepogody zaczęli w szybikiem tempie 
oczyszczać jezdnie i chodniki, a nawet 
byli tacy, którzy przystąpili do bielenia 
domów, mycia okien i i. p. porządków. 
Na szczęście, alarm co do inspekcji <r 
kazał się nieprawdziwy, gdyż p. mini
ster wracając z Górnego Śląski istotnie 
przejeżdżał przez nasze Zagłębie, lecz na 
razie nie miał zamiaru badać *u  porząd
ku i czystości, tylko przemknąwszy w 
aucie przez Zagłębie, znikł w niewiado
mym kierunku a tymczasem ludziska 
najedli się strachu, co niemiara.
X ZAPROSZENIA NA OTWARCIE 
WYSTAWY RUCHOMEJ PRZEMY
SŁU KRAJOY/EGO wydaj e Biuro .Wy
stawy w Sosnowcu, Czysta 9 teł. 53.-

5787
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Oiezwa do nczsstniktiw
ZJAZDU LEGJONISTÓW I P. O. W.
Otrzymujemy następującej treści o 

dezwę:
Legioniści i Peowiacy!
Zbliża się dzień zjazdu naszego. Dzień 

w którym po dziesięciu latach spełnio
nego czynu .niiepoiciJegŁośeiiowegio., zbie- 
rzcmy się poraź pierwszy w gromadzie, 
aby odświeżyć własne przeżycia w. Za
głębiu — utrwalić je w pamięci i prze
kazać potomności. Wynikiem zaś tego 
będą obrady.

Nu. zjazd wiiunii się stawić wszyscy. 
Wielu z Was nie ziarejeistirowiało się je
szcze — nic posiada kart uczestnictwa. 
Wypełnijci-e swój obowiązek — zgłoście 
się zaraz do Komisji Rejestracyjnej lub 
biura komitetu, załatwcie potrzebne for 
nudności i żądajcie kart uczestnictwa, I 
które wydawane będą tylko do dnia 8 . 
hm- włącznie. Kto nie będzie posiadał 
karty uczestnictwa nic może być ucze
stnikiem zjazdu.

W imieniu Komitetu wszywam Wais, - 
Obywatele, do załatwienia wymaga
nych formialności i punktualnego oraz 
obowiązkowego stawiennictwa się na 
zbiórki zjazdu.

]. Plebameik-Orlie.z, komendant zjazdu

f

X UMUNDUROWANE URZĘDNICZ
KI. Ministerstwo sprawiedliwości po
stanowiło wprowadzić dla wszystkich 
urzędniczek sądowych ciemne fartuchy. 
Będą je nosiły nawet aplilkantiki. Cho
dzi tu o to, że niektóre pracownice ubie 
rały się zbyt jaskrawo co nie licowało z 
powagą urzędów. Na zakup tych fartu
chów Ministerstwo wyasygnuje specjal
ne sumy. .
X POPIERAJMY WYTWÓRCZOŚĆ 
KRAJOWĄ. W sobotę dnia S bm. o g. 
5-e-j wieczorem w sali kina Zagłioby w 
Sosnowcu staraniem Liigi aamowystar- 
czai mości gospodarczej odbędzie się od
czyt, który -wygłosi p. W. Bielecki z. 
Warszawy. Zarówno niezwykłe intere-> 
sujący temat odczytu o popieraniu wy> 
twórczości krajowej, jako i świadomość 
istniejąca w społeczeństwie o konieczno
ści uczynienie dodatnim bilansu handlo
wego niewątpliwie zgromadzą liczną pu 
blicznioiść, zatrówno ze sfer kupieckich r 
rzemieśhiiczych, jak konsumentów’.
X MIEDZYORGANIZACYJNY KOMI
TET KOBIECY SAMOWYSTARCZAL
NOŚCI GOSPODARCZEJ urządza w 
piątek, dn. 7 b. m. w sali Ogniska w Dą
browie odczyt, który wygłosi p. Wa
cław Bielecki na temat ^Samowystar
czalności gospodarczej“. Początek o g.1 \ 
19. Nie wątpimy, iż ze względu na cie
kawy i niezwykle aktualny temat od
czytu, jak i n>a osobę prelegenta, który 
jest prezesem Liigi samowystarczalności 
gospodarczej w Warszawie, społeczeń
stwo Dąbrowy tłumnie pospieszy na od 
czyt. Ceny miejsc od 20 do 50 gr.
X PRZYGOTOWANIA DO BUDOWY 
WODOCIĄGU. Magistrat Będzina za
warł umowę z firmą „Ruiropol“ w War
szawie na dostawę wszelkiego rodzaju 
rur potrzebnych do budowy w mieście 
wodociągu. Odpowiednie roboty roz- 
poczną się na wiosnę i z miast Zagłębia 
pierwszy Będzin ■■otrzyma nowoczesny 
wodociąg, gdy tymczasem miasta sąsied
nie, gospodasjowame przez „wybitnie“ 
zdolnych administratorów, posiadają 
jeszcze zresztą nieukończoną, „suchą" ka 
iialiizację i w związku z tern „zatkaną’ 
na długi szereg lat kasę miejską, gcly 
tymczasem Będzin już w 1929 r. będzie 
czerpał poważny dochód z nowego przed 
siębiorstwa.
X BAZAR GWIAZDKOWY. Dorocz
nym obyczajem urządza Samopomoc 
przy gimnazjum im. Em. Plater w So
snowcu w niedzielę, dn. 9 grudnia ir. b. 
bazar, ha. którym będą sprzedawane oz
doby choinkowe i itnne roboty uczennic. 
Bazar będzie otwarty od godz. 11 rano 
do 7 -wieczór. Tegoż dnia o godz. 5 : .pól 
popołudniu -odbędzie się zabawa dla dzic 
ci w .wieku przedszkolnym. pod n,aĄ 
„Mikołaja“. Wejście na bazar bezpłatne/ 
na zabawę zł. 1.
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f^nik konkursu aa regulację
BĘDZINA.

jak już w swoim czasie wspomiualiś- 
(n-5, Mafihtrat Będzina ogłosił za pośred 
yictwem koła urbanistów przy polite- 
-hnice warszawskiej konkurs na regula- 
cię miasta. Na konkurs nadesłano szereg 
prac, z których sąd k-omikursowy wybrał 
następującej:

Pierwszą nagrodę przyznano pracy 
;rż, architekta Marj-ana Hełm - 3,ii-go. 
Drugą otnzymał inż. airch. Jan Najnmn 
i trzecią nagrodę przyznano wspólnej 
pracy pp. Maryli Buckie wiczówn ej, 
Stan. Filipowskiego, Józefa Jankowskie
go i Stan. Różańskiego. Pozatem posia- 
nowiono zakupić wyróżniony projekt, 
opracowany przez, pp. Jana Szperliuga 
j Zygmunta Tarasina.

Pierwsza nagroda -wynosi 4.500 zł. Dr u 
ga 3 tysiące zł. Trzecia — 1.500 zł. Wy
różniona 1000 zł.

Będzin więc jest jednem z nielicznych 
®iast w Polsce, które wkrótce -otrzyma 
plan regulacyjny, co w gospodarce sa- 
morzą-duwej ma pierwszorzędne znaczc- 
w'e.

X ODCZYT O GEN. BEMIE. W niedzie 
]ę, dnia 9 b. m. staraniem miejscowego 
Koła T. N. S. W. odbędzie się w sali 
gimnazjum im. Staszica o godz. 5 popo
łudniu. ilustrowany przezroczami od
czyt pirof. Piwki z Krakowa p. t. „Dola 
i niedola gen. Bema“. Wstęp 1 zł, dla 
młodzieży szkolnej 40 gr.
X Z ŻYCIA STOWARZYSZENIA MŁO
DZIEŻY POLSKIEJ. Wystawiona sztuka 
przez Stów-. Młodiz. Pol. w Sosnowcu w 
dniu 2.12 br. p. t. „Ciepła Wdówka“ w 
5 aktach M. Bałuckiego, .została odegra
na przy zapełnionej sali po brzegi. Gra 
amatorów i reżyserja była bardzo dobra 
za co publiczność nagrodziła amatorów 
niemiilknącemi oklaskami.
X ZEBRANIA PRZEDWYBORCZE W 
BĘDZINIE. W sobotę, t. j. jutro odbę
dzie się o godz. 10 rano zebranie robo
tników chrześcjaóskiich na Kuszele^ie. 
0 godz. 3 popoł. w sali na górze Zamko
wej odbędzie się zebranie przedwybor
cze Polskiego Bloku wyborciego, czyli 
listy nr. 10. Wstęp tylko za zaprosze
niami. O godiz. 5 popoł. również 1 olei i 
Blok wyborczy urządza zebmuie przed
wyborcze w Małobądeu.
;X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK TRAM 
WAJOWY. W dniu wczorajszym na te
renie remizy tramwajowej w Będzinie, 
podczas spinania wagonów tramwajo
wych dostał siię między wagony konduk 
tor Walerjan Kasza, który uległ zgnie
ceniu jamy brzusznej. Poszkodowanego 
przewieziono do szpitala w Będzinie, 
gdzie poddany zostanie prześwietleniu, 
celem stwierdzenia czy nie zostały usz
kodzone wnętrzność i.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. He
lena Robak, mieisizkanka Sosnowca *Mi — 
łochowskiego 7) usiłowała w uh. środę 
rozstać się z życiem i w tym celu napi
ła się kwasu solnego. Zamach samobój
czy zauważono w porę i po udzieleniu 
Pierwszej pomocy na miejscu niedoszłą 
samobójczynię w stanie niegroźnym 
przewieziono do szpitala ren-aadowskie
so Przyczyna rozpaczliwego kroku na- 
razie nieznana.
X Z KORYTARZA domu nr. 19 przy u- 
licy Modrzejowskiej w Sosnowca niezna 
1!У sprawca skradł zamieszkałemu tam
że Elsziajnowi Izraelowi belę płótna, 
Wartości 710 zł. Poszkodowany zawiado- 
«uł o kradzieży policję.
X KRADZIEŻ PALTA. —Rozenblum 
ziarna, zamieszkały w Sosnowcu przy 
ulicy Targowej 4 oskarżył przed poli
cją Wodzisławską Frymetę (Modrzejow- 
ska 29) o kradzież z mieszkania palta 
■'Wtości 147 zł. Policja prowadzi docho- 
azeni^

^STRZELBĄ NA RAMIENIU - OPOWIA
DANIA MYŚLIWSKIE — Z PRZEDMOWA

JULJUSZA EJSMONDA.
literaturze pięknej mało mamy utwo- 

:?.w tak szczerze odczutych przez poetę-my- 
-‘jwego, jak te właśnie opowiadania’ my- 
- JWskie Adama RzewtfSkeigo, zebrane w 

książce p. t. „Ze -strzelbą na raniie- 
kc ’ Czytając je ma się pewność, że autor, 
\l°ry niemal całe życie spędził na obcowa
łoś ? Przyrodą, zna na wskroś życie w przy- 

zua bajecznie technikę polowań i ioh 
1)1? nrewysłowiony. Czytelnicy tej książki 
[W3 przeżywać dreszcze rozkoszy niezwy- 
li5eJ>. dążąc za autorem.ua moczary i puszcze 
z.h- lnue CZY 11:1 ńijgi rosyjskie, gdzie autor 

swe wspaniałe trofea myśliwskie, 
njp^żka wydana jest bardzo starannie, w j 
ił o ei> dwubarwnej okładce. 8-ka. sir. 254,

• 8- 7156 ‘

М1зй orgmii ййИ f Moiil
Echa aresztowania 6 komunistów w Strzemieszycach.

We wczorajszym numerze donie
śliśmy pokrótce o aresztowaniu przez 
czujną naszą policję 6 komunistów. 
Szczegółów nie ujawnialiśmy z po
wodu toczącego się w tym czasie 
śledztwa. Natomiast dzisiaj możeby 
podać bliższe dane, wyjaśniające 
szczegółowo sprawę.

Policja śledcza ^zyskawszy nifor- ' grubsze ryby komunistyczne,
macje, że w mieszkaniu Rydzyka 
Mieczysława, właściciela domu na 
kolonji Sulno pod Strzemieszycami, 
a jednocześnie członka egzekutywy 
okręgowej Zagłębia Dąbrowskiego 
związku młodzieży komunistycznej, 
w ub. wtorek ma odbyć się zebranie 
egzekutywy, poddała dom ten bacz
nej obserwacji.

Gdy już komuniści zeszli się w mie 
szkaniu i rozpoczęli obrady, wkroczyła policja. Jeden z obecnych na 
zebraniu komunistów, a mianowicie 
Rvd«yk, widząc wkraczającą policję, usiłował zniszczyć leżący na stole biuletyn nr. 1. egzekutywy okręgowej 
Zagłębia Dąbrowskiego Z. M. K., wy
dany do komitetów dzielnicowych i 
komórek komunistycznych.

Manewr ten nie udał mu się i biu
letyn w całości znalazł się w rękach 
policji. W biuletynie tym przywódcy Z. M. K. ubolewają, że w ostat
nich. czasach stosunki bardzo się zmieniły. Mianowicie rozluźniły się 
przedewszystkiem więzy organizacyjne, . liczba komunistów nie zwię- ksza się, natomiast z każdym dniem maleje. Komitety dzielnicowe nie u- 
rządzają zebrań konspiracyjnych ani masówek w zakładach przemyśle- i wych, komórki Z. M. K. rozpadają ; się, a co najgorsza, członkowie nie <’- płaeają składek. Pozatem znajdują 
się narzekania na policję drepczącą 
im stale po piętach.

Po tych ubolewaniach następują '

Listy wyborcze wywołujące wesołość 
Przed wyborami do Rady miejskiej w Będzinie.

Pisząc wczoraj o sytuacji przedwy
borczej w Będzinie, wyraziliśmy 
przypuszczenie, iż nie jest rzeczą wy
kluczoną, że pewne- listy zgłoszone 
zostały tylko celem wywplania w o- 
kresie wyborczym pewnego urozmaicenia i wesołości.

Przypuszczenie nasze okazało się 
trafne, bowiem listy niemająee żad
nych szans i traktowane przez lud
ność bądź to z pogardą, bądź też kpi
nami, najwięcej robią „szumu“ i hu
morystycznych pos unięć. 
. Aranżerowie np. dwóch bezna
dziejnych list, mianowicie listy Nr. 7 
i 15, .opowiadają, iż pierwsza ma 
„murowane“ 15 mandatów, a ponie
waż aspiracje drugiej są prawdopo
dobnie nie mniejsze, pozostałe listy 
polskie i żydowskie nie mają właści
wie potrzeby występować do wybo
rów, gdyż kandydaci wymion lanych 
powyżej list wypełnią całkowicie 
skład Rady miejskiej. Całe szczęście, 
iż w Będzinie są jeszcze ludzie przy

ix .WŁAMANIE DO SPÓŁDZIELNI. 
W nocy z i na 5 hm. do spółdzielni w 
Zagórzu nie wy śledzeni narazić -yiawcy 
dokonali śmiałego włamania. Złodzieje 
dostali się do sklepu po uprzedniem wy 
łamaniu ziarnka, zaitnizaisku u drzwi i o- 
dearwaniem 'kłódki. Włamywacze zabrali 
ze sklepu znaczną ilość towarów bławat 
r.ych, 3 męskie garnitury, 6 palt i sze
reg innych rzeczy. Nie ruszyli natomiast 
znacznych zapasów tytoniu ani ni o w iel
kiej kwoty pieniędzy, znajdujących się 
w półce. Wartość skradzionych przed- 
mialów nairazie nieustalona. Policia pro
wadzi energiczne poszukiwania za zło
dziejami i spodziewać się można, że w 
najbliższej przyszłości zostaną wykry
ci i ujęci.
X AWANTURNICY. Dwaj znajomi: 
Prokop Tomasz i Wojciechowski Stani
sław, mieszkańcy Glinek w przystępie 
dobrego humoru zapragnęli złożyć one- 
gdaj wieczorem wizytę pannie Sanakó- 
wuej, zamieszkałej w Niwce. Gdy ta, 
głucha na dobijanie s.ię do drzwi miesz- 
kama obu znaiomweh, nie cheiała ich 
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wskazówki jak powinni postępować 
„wierni“ czciciele Lenina. Oprócz 
wspomnianego biuletynu w czasie 
rewizji osobistej znaleziono wiele 
rnaterjału obciążającego obecnych na 
'Zebraniu w mieszkaniu komunisty 
Rydzyka.

Wszyscy^ aresztowani w ub. wto- 

członkowie egzekutywy okręgowej 
Zagłębia Dąbrowskiego Z. M. K., ma
jący za sobą bujną przeszłość. I tak: 
26-letni Kołodziej Stanisław z Dą
browy (Żeromskiego 35), karany 
trzeełdełniem ciężkiem więzieniem 
za robotę antypaństwową; 25-Ietni 
Legomski Kazimierz z Dąbrowy 
(Szkolna 16) odpokutował już 2 lata 
więzienia za robotę komunistyczną 
w wojsku; Lorek Feliks 1. 25 z Cze
ladzi .(Gawrońce 9) skazany na 6 lat 
ciężkiego więzienia za robotę komu
nistyczną, któremu na mocy amne- 
stji darowano część kary i wypuszczo 
no go z więzienia 30 lipea rb.i dwaj 
z nich, a mianowicie Rydzyk Mieczy
sław 1. 27 i 20-Ietni Piefcranek Jan, 
właściciele domów na kolonii Sulno 
pod Strzemieszycami mają mniej buj 
ną przeszłość za sobą. Szósty z are
sztowanych to członek komitetu cen
tralnego z Warszawy, przysłany do 
Zagłębia, celem podtrzymania walą
cej się organizacji Z. M. K. Nie po
siadał on przy sobie żadnych doku
mentów osobistych. Zapytywany o 
nazwisko oświadczył, że jest miesz
kańcem Wilna, niejakim Wagnerem 
Jakóbejn, z zaw odu nauczycielem do
mowym.

Dobrane to towarzystwo .vraz z 
materjąłem obciążającym urząd śled
czy po ukończeniu dochodzenia prze
kazał do dyspozycji sędziego śled
czego.,

zdrowych zmysłach i podobne, wystą
pienia potraktują pogardliwem wzru 
szeniem ramion, boć tylko dzięki 
wadom naszej ordynacji wyborczej 
należy zawdzięczać, iż tego rodzaju 
ludzie marzą o ujęciu w swe ręce 
gospodarki samorządowej.

Na temat wspomnianych list krążą 
w Będzinie wysoce dowcipne i chara
kterystyczne wersje, przyczem szereg 
organizacyj, pod które podszywają 
się te listy, ma 'wystąpić z protestem 
przeciwko bezpra wnem u nadu ży w a - 
niu tych organizacyj dla celów oso
bistych, przez o-soby prywatne i nie 
mające nic wspólnego z organiza

cjami, pod które się podszywają.
Co sądzi ludność Będzina o tych 

listach, można przekonać się z napi
sów, umieszczonych na listach tych w 
najruchliwszych punktach miasta i 
świadczących wymownie' o tem, że 
społeczeństwo będzińskie doskonale 
orjentuje się w .sytuacji i wie, z kim 
ma do czynienia.
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wpuścić do wewnątrz, postanowili się 
zemścić. W tym celu zaopatrzywszy się 
w kamienie, wybili nimi wszystkie szy
by w mieszkaniu SanakóWny. Poszko
dowana zawiadomiła o napaści policję, 
która spisała protokół i sprawę, skiero
wała do sądu. Zaznaczyć należy, że Pro
kop i Wojciechowski byli już karani są
downie za podobne awantury.
X DROBNY POŻAR. W mieszkaniu 
Dajbelcwajga Lejzora w. Sosno-;» t.-.u 
(Warszawska 16) skutkiem nadmiernego 
napalenia w wadliwym piecu zapaliły 
się leżące na blasze szmaty. Ogień uga
siła straż miejska. Stirat nie było żad
nych

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Ks. Si. Milewski. Dodatek 'ilustrowa

ny przestał wychodzić jeszcze w marcu 
r. b. Dlaczego przestał wychodzić wy
jaśniliśmy wówczas naszym czytelni
kom. Natomiast obecnie możemy zako
munikować, że jest więcej aniżeli pra
wdopodobne, źe w roku przyszłym do-

! ZnOWU.
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I datek ilustrowany pojawi sie

Cheesz li być 
balu królową

umyj głowę.

Kalendarz podatkowy
NA GRUDZIEŃ.

i Ministerstwo skarbu przypomina pła 
■Wkum podatków, że w ciągu grradnk 
płatne są następujące podatki:

W ciągu miesiąca grudnia wykupieni*  
świadectw przemysłowych na rok 1929.

Do 10 grudnia wplata raty na rzecz po 
datku majątkowego w wysokości 1 pro
cent i 0.6 procent wartości majątku, 
przyjętej za podstawę wymiaru tego po
datku.

Do 15 grudnia należy wpłacić pań- 
etwowy podatek przemysłowy od obrotu 
osiągniętego w miesiącu listopadzie b. r. 
dla przedsiębiorstw handlowych I i II 
kategoirji i przemysłowych od I — V ka 
tegorji prowadzących prawidłowe księ
gi handlowe..

X SALI SĄDOWEJ.
22-lefni RECYDYWISTA KARANY 1’ 

RAZY.
Sąd okręgowy rozpoznawał sprawę 

22-letoiego Stefana Jabłońskiego z So
su owca (Zielona 18) o kradzież drobiu.

Rankiem dnia 20 sierpnia br. JaibkuW 
siki rozpoczął „gospodarkę“ w zagrodzie 
Pawła Miitki w Będzinie (Gzichowsika 
7). Obudzony zbyt wczesnem skrzecze
niem kur — Mitka wyszedł na podwó
rze, gdzie zauważył nieznanego mu oso
bnika, wyrzucającego z kurnika kury 
przez mur. Amatora cudzych kur złapał 
z,a kołnierz zaalarmował sąsiadów i Ste- 
fcio rad nie rad, musiał przespacerować 
się do komisarjaitu policja, gdzie rozpo
znano w nim znanego dobrze policji Ste
fana Jabłońskiego, karanego za różne 
kradzieże tylko.... 15 razy.

W dniu wczorajszym skazany on zo
stał na 2 lata więzienia, gdzie bezpośro 
dndo z sali powędrował.

SMUTNY REZULTAT EDZIA I 1 
EDMUNDKA.

Ławę oskarżonych zajęli w dniu wcz» 
rajszym 19-letni Edward Kowalski z So
snowca (Dębowa 41) i kolega jego po fa
chu 24-letni Edmund Noc-oń (Kaliska 12) 
Przyjaciele ci ułożyli plan przyzwoite
go zaopatrzenia się w garderobę i w 
tymi celu późnym wieczorem w sierpniu 
kr. zakradli się do mieszkania Lipy 
Klajmana w Sosnowcu (Głowackiego 9), 
gdzie zrabowrąłi kilka garniturów. Za
chłanność rzezimieszków zgubiła ich, nie 
zada walni ając się bowiem mniejszym 
łupem, obładowali się jak wielbłądy, co 
.zwróciło uwagę przechodzącego ulicą po 
sterunkowego, ^który zatrzymał jednego 
z ni-chl Po odprowadzeniu przytrzyma
nego do. komisarjatu, okazało się, że 
jest to 19-letni Edward Kowalska, kara
ny już kilkuletnim więzieniem, mimo 
swego młodego wieku.

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, Ko
walski przyznał się, że kradzieży doko
nał wraz z Edmundem Nocuniem. Smu
tnie skończyły się marzenia przyjaciół, 
obaj bowiem skazani zostali na wędrów
kę do więzienia. Kowalski — na dwa la
ta, Nocuń zaś, z uwagi na dotychczaso
wą jeszcze niekaralność na 4 miesiące. 
Część odebranego mienia wróciła df 
prawego właściciela.

POMYSŁOW Y GOSPODRRZ.
Właściciel' posesji przy ul. Węgro 

da w Czeladzi, Franciszek Krako
wiak, chcąc usunąć z zajmowanegci 
mieszkania swą lokatorkę Ciukową, 
począł rozbierać dach nad jej mie
szkaniem. Ciukowa udała się o po
moc do policji. Przybyły policjant 
zażądał od Krakowiaka okazania ze
zwolenia z Magistratu na przeróbkę 
domu. W odpowiedzi Krakowiak ob
rzucił policjanta gradem obelg. One- 
gdaj Sąd pokoju w Czeladzi skazał 
Krakowiaka na 2 tygodnie aresztu.

MIŁY SIOSTRZENIEC.
— Wujaszku, odgryź trochę tej trawy.
— A tobie co znowu przyszo do głowni 

mój Józiu?
— Tatuś mówił, że gdy. już będziesz gryzi 

trawę, będziemy mieli samochód i witasnr 
wille.

autorem.ua
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Kmita Zawiercia.
X JUBILEUSZ KOŚCIOŁA PARAFIAL 
NEGO.. Jutro, w dzień święta Niepokala 
nego Poczęcia Najśw. Marji Panny ob
chodzić będziemy jubileusz 30-letni koś 
cielą parafialnego i jego sędziwego pro 
■hoezciza, ks. kan. Franciszka Zientary. 
Na obchód przybędzie z Częstochowy 
ks. biskup Kubina. Uroczystości jubile
uszowe nozpoczmą się zbiórką organiza- 
■cyj na u,l. Piłsudskiego przed starą ka
pliczką, gdzie o godz. 9.30 ks. kam Zien
tara powita nadjeżdżającego ks. bisku
pa, pocizem zebrani procesją podążą do 
kościoła. Po uroczystem nabożeństwie 
iks. biskup i ks. kan. Zientara aa sto
pniach przed kościołem przyjmować bę 
dą życzenia od paraf jam. O godz. 18-ej, 
fw Domu ludowym, ks. кап. Zientarze 
składać będzie życzenia dziatwa szkol
na.
X KOMISJA SANITARNA, złożoną z. 
przedstefwicdelii władz powiatowych i 
miejskich dokonała wczoraj przeglądu 
cuikiertni i restauracyj,

Irealka Olkam.
X OFIARY NA LOPP. W OLKUSZU. 
Z okaąji „Tygodnia LOPP“ w o> к uszu 
wpłynęło ze sprzedaży nalepek i broszur 
od pp.: Bieńkowskiej i Hensołdtówny zl. 
55.25, Kowalskiej zł. 0.60, w fabryce „Ol
kusz“ zł. 61, pp.: Rusockiej i Dyrdówny 

. zł'. 14.60, Serugowej i Godowskicj zl. 
56.20, Staffikiewiczowej i Czartoryskiej 
zl. 15.50, Parasolowej i Wajeelf tezowej 
eł. 8.70, Miiszczykowe.j zł. 25.70, Podlcw- 
skiej i Adamskiej zł. 56.92, Okrajniowej 

•a Zerykierowej zł. 100.50. Na ’iety ofiar 
zebrano: z fabryki „Olkusz ‘ zł. 57.20, 
Zarządu Dóbr „Klucze" zł. 100. Oemento 
wni „Klucze“ zł. ził. 150, Dyrekcji я u- 
irzędników cem. „Klucze“ zł. 43.50, robo
tników fabr. „Olkusz“ zł. 26.60, labr. pa 
piętru w Wietrbce zł. 7, Kasy chorych zł. 
15.50, .gimnazjum żeńskiego zł. 20.99, Ko
ła w Smardzewicach zł. 17, gminy Rab- 
sżtyn zł. 21.50, gm. Kroczyce zł. 65.50, 
gm. Pilica zł. 26.40, Banku Ludowego zl. 
5. od pp., Piotrowskiego zł. 11.67, Noco- 
aiia zł. 17.45, Królikowskiego zł. .>1.30, 
dr. Piotrowskiego .ze Sułoszowy ł. 14, 
aa zbiórki ulicznej zł. 214, straż z Chrzą
stowic zł. 11.10, ze .sprzedaży zu-aczków 
zł. 200.10. Razem zł. 1427.57.
К NA CHOINKĘ DLA BIEDNYCH. W 
sobotę i niedzielę uczniowie 7 oddz. szko 
ły pow. nr 1 odegrali b. ładną tztuczkę 
p. t. „W zaczarowanym lesie“ starannie 
wyreżyserowaną przez nauczyciela tej 
szkoły p. .Czajkę. Czysty dochód z oby
dwóch przedstawień w sumie zl. 90.91, 
przeznaczono na choinkę dla biednej 
dziatwy.. 7 . ' '
X O GRUŹLICY. W dniu 6 b. m. o godz. 
6 i pół wiecz. w sali Dómu robotniczego 
w Olkuszu odbędzie się pogadanka na 
temat gruźlicy, jako choroby społecz
nej. Pogadankę wygłosi z ramienia 
poisk. Zw. przeciwgruźlisŁego dr. Ła
piński. Wstęp bezpłatny.
,X SPRAWOZDANIE ZE ZBIÓRKI NA 
KONSERWACJĘ GROBÓW BOHA
TERÓW NARODOWYCH W OLKU
SZU. Zebrana na powyższy ceł w Olku 
szu od 1 do 10 listopada r. b. ,z kwesty u- 
Hicznej zł. 48, oraz za nalepki: fabryka 
„Olkusz", zł. 50, Cement. „Klucze ‘ zt. 25 
pp Stairkiewiczowa i Lubczyńska zł. 55, 
p. M. Jasińska zł. 40, pp. Okrajniowa i 
Kicińska zł. 64.50, p. Górecka za album 
i nalepki zł. 10 Razem zł. 272.50.
IX NOWY POSTERUNEK W ZARZE
CZU. Wobec tego, że pociągi towarowe I 
pomiędzy et. Rabsztyn i Wolbrom b. 
często są okradane, z dniem 1 b. m. u- 
itworzono przy linji kolejowej w Zarze
czu posterunek policji państw. Posteru
nek będzie obsługiwał kilka wiosek, a 
głównie tor kolejowy, gdzie z powodu 
dogodnych warunków dla złodziei, w 
tej miejscowości dokonywano kradzieży
z wagonów będących w biegu. Komen
dantem poist. Zarzecze został mianowa
ny fit. poster. Jan Bigaj.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA 
STACJI W KOZŁOWIE. 4 b. m. o godz.
5 i pół nadjeżdżający pociąg osobowy 
uderzył buforem w głowę Władysława 
Lipowicza, robotnika jednego z okolicz
nych majątków w chwili, gdy przecho
dził przez tor kolejowy z bańką mleka. 
Wskutek uderzenia Lipowicz został o- 
drzucony na peron, przyęzem doznał pę
knięcia czaszki. Przewieziony do szpi
tala w Olkuszu zanarł w nocy.

Wystawa ruchoma prób i wzorów przemysłu fcrajowego,
trzeba 

aby znaleźć
Polska w czasach niewoli nie mogła 

prowadzić własnej polityki ekonomicz
nej. Stała . się natomiast terenem obcej 
ekspansji.gosjpoidatrczej, gdyż rządy 'za
borcze pragnęły zyskać na naszych zie
miach jaknajwiąkiS.ze rynki zbyta dla 
swego przemyisłu. Newlaściwemu kierun 
kowi naszego rozwoju gospodarczego 
przeciwdziałało społeczeństwo przy po
mocy rozmaityfch orgaitizacyj. Szczegól
nie wspomnieć tutaj należy' Ligę Pomo
cy Przemysłowej we Lwowie i Kolo Sa- 
noopomocy Przemysłowo Hadditowej- To
warzystwa Popierania Przemysłu i Han 
dlu w Warszawie. Obie te organizacje 
ratowały naszą rodzimą gospodarkę z 
obcego zalewu i zaznajamiały społeczeń 
etwo z przemysłem krajowym, urządza
jąc dojazdowe wystawy przemysłowe.

I tak wi r. 1910 została w Warszawie 
zorganizowana Wystawa . Rachoniu 
Prób i Wzorów Przemystołyyeh, której 
celem było szerzenie wśród .społeczeń
stwa idei saniojcystarczaliności gospodar 
czej. W ciągu pierwszych czterech lat 
wystawa odwiedziła wszystkie większe 
miasta dawnej Kongresówki i urządziła 
przeszło 100 wystaw. Poizateni gościła w 
Krakowie, miała własny pawilon na 
Wszechrosyjskiej "Wystawie w Kijowie, 
brała udział w Wszeebrosyjsidej \Vy- 

;dżie też zaskoczył 
Ta kiłku- 
przyniosŁa 
społeczeń- 
gosipoo’air- 

■iły

stawie ’w Moskwie, g< 
ją wybuch wojny światowej, 
letnia działalność Wystawy 
obfite owoc-e, gdyż pobudziła 
siwo do żywszego zajęcia się 
ką krajową i powołała do życia . c 
szereg pr z e cis i ęb i-o rs t w wy t w ór e z y di.

Dzięki wojnie światowej, nasza Oj
czyzna zrzuciła pęta, lecz społeczeństwi> 
polskie zatrzymało wiele narowów i 
grzechów z czasów- niewoli.

Jednym z takich największych grze
chów był poiprostu owczy pęd do popie
rania wyrobów zagranicznych spowodo-. 
wany nieznajomością ze strony społe
czeństwa całokształtu naszego życia go
spodarczego. Zasada, że najlepsze to, co 
zagraniczne, nadal powszechnie panów a 
ła. Na uwagę zasługuje fakt, że nieje-

Kronika gospodarcza.
JAJA I NABIAŁ. Sytuacja na rynku jaj 

i Rałńaiu bez zmiany, dowozy dostuteczue. 
Związek spółdzielni jajezarskich i mleczar
skich Warszawie notuje: masło I gatun
ku za' 1 kg. w hurcie 8.50—8.70, masło II gat. 
8.10—8.50, jaja świeże za skrzynię (24 kopy) 
500—515 zł. Spółdzielnia członków Zrzesze
nia producentów mleka w Warszawie poda- 
je następujące ceny za 1 kg.: masło wybo
rowe luksusowe I gat. w hurcie 8,75, masło 
mleczarskie deserowe II gat., w hurcie 7.80, 
solone 7.00, osełkowe 6.50, śmietana za 1 kg. 
w detalu 4.50, ser biały twarogowy 2.40, 
śmietankowy pełny 4.60, II gat. 5.Ó0, jaja 
świeże za sztukę Ó.26. wapienne za sztukę. 
0.20, mleko. ,za litr w harcie loco stacja na
dawcza 0.47, loco Yfarszawa 0.48 zł.

WYDOBYCIE I PRODUKCJA 
5V NIEMCZECH. Według danych 
cznych Reichsamtu wydobyto w 
nikli rb. w obrębie Rzeszy 15.51 
węgla kamiennego wobec 12.16 
we wrześniu. Wydobycie węgla brunatnego 
wynosiło 15.25 milj. ton t(we wrześniu r. b. 
15.62 milj. ton), produkcja koksu — 2,94 
milj. ton (2.87), produkcja brykietów—0.47 
milj ton (0.44).

PRZEMYSŁ MŁYNARSKI W WIELKO- 
POLSCE. Jak donosi Izba przemysłowo-han
dlowa w Poznaniu, podaż żyta była do 7-tt 
rb. dostateczna',’ od 7—15 minimalna, a po 
15 znacznie się zwiększyła. Do 7-11 rb. cena 
utrzymywała się na poziomie 55 zł. franco 
młyn, następnie gdy ceny zaczęły spadać aż 
do 55.50 zł., na rynku były tylko małe ilo
ści zboża przeważnie ofiarowane przez kup
ców, gdyż rolnicy przy tak niskich cenach 
nie sprzedawali; zakupy interwencyjne o- 
i'az dla wojska wywołały zwyżkę, ceny clci 
56 zł. i to spowodowało wzrost dowozu zbo
ża, który prawdopodobnie byłby znacznie 
większy, gdyby nie korzystne warunki, at
mosferyczne. Żbyt mąki był słaby, przy- 
czem w dużym stopniu przyczynił, się do 
tego zamęt na rynku mącznym, spowodo
wany brakiem jednolitego typu. Żbyt na 
mąkę pszenną jasnych gatunków’ był dobry. 
Zaofiarowanie pszenicy było duże, większe 
niż żyta, mimo to ceny wzrosły z 44.50 zl. 
franco młyn na 46 zl., chociaż młyny' poz
nańskie mało kupują, a to wskutek dużych > 
zakupów, uskutecznianych dotąd przez Kon
gresówkę i Małopolską. Zbyt na otręby, mi
mo spadku ceny na 26 zl., jest nadal bardzo 
trudny, co wskazuje na .nadprodukcję otrąb. 
Warunki płatności odbiorców pogorszyły się 
znacznie, co zmusza młyny do ograniczenia 
swej produkcji

i
)

WĘGLA
statysfy- 

paźclzier- 
mil.j. ton 
milj. ton

a

i

clnokrotnie wyrobom krajo‘Wym 
było dawać obcą etykietę, 
możność ich zbytu.

W takim stanie rzeczy, ponowne po
wołanie do życia Wystawy łuchomej 
było zbawienną myślą. To też po kfiku- 
letndej przerwie, wywołanej wojną, Wy 
stawa Ruchoma zaczyna wzmożoną dzia 
łalność. Od sierpnia 1925 szerzy vś?6d 
spoi, ч leństwa patrjotyzm gospodarczy i 
zaznajamia je z dorobkiem gospodar
czym Polski. Wystawa działa nie lyłko 
w kraju, lecz także zagranicą, zdobywa 
jąc dla przemysłu polskiego nowe ryn
ki zbytu i liczne odznaczenia. Brała u- 
dziiał w Powszechnej Wystawie Rolni
czo - Przemysłowej w Rumunji, w Mię
dzynarodowej Wystawie Eksporio ’ej 
w Gcliańsiku i w Targach Skandynaw
sko - bałtyckich w Stokholąrie,

Obecnie, po ukończeniu objazdu Ma
łopolski, z postojami w Brodach, Ł.łoezo- 
wie, Drohobyczu, Borysławiu, Żywcu; 
Nowym Sączu,, Jaśle, Krośnie, Przemy
ślu, Kołomyi, Rzeszowie i Tarnowie; wy 
stawa przygotowuje się cło urządzenia 
postoju w Zagłębiu Dąbrowskim, w So
snowcu, gdizde wystawa będzie połączo
na z Targami Gwiaźdkówemi >od 8 — 
25 grudnia), następnie .zawita do Zawier
cia i Dąbrowy Górniczej. Wystawa po
święcona będzie przedewszystkiem tym 
gałęziom przemysłu krajowego, 
najdotkliwiej- odczuwają skutki 
miernego importu zagranicznego, 
cizi tu w rachubę przemysł włókienni
czy, konfekcja odzeźy i obuwia, prze- 
niysł mydlarski, perfumeryjny i kosme
tyczny, wreszcie zaibawkarstwo i galan
teria.

Na koniec wypa-d-a .znazinaczyć, że Wy 
stawa Ruchoma jest oparta o Towarzy
stwo Spółdzielcze-Popierania vVytwór- 
czości i Handlu Krajowego, z odpowie
dzialnością udział. w Warszawie 
(Chmielna 52-22), do którego należą: Iz
by przemysłowo - hancŁlowe, związki za 
wodowe przemysłowców i kupców oraz 
związki komunalną

które 
nad-

• •l giełd? wamswsklai
CEDUŁA Z DNIA 6.12.

AKCJE: Bank Małopolski 27.00. Bank 
Polski 176.00 — 175.00, Siła i światło II 
em. 108.00, Cukier 50.00 — 50.50, Firley 
56.00, Nobel 25.50, Lilpop 40.25 — 40.75. 
—40.60, Modirżejów 55.00 — 55.25, Nor- 
blin 205.00, Ostirow.ieckiie ser B. 100.00— 
98.00 — 99.50, Rudziki 44.50, Starachowi
ce 40.75 — 58.50, Haberbusch 225.00.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn .45.25 i pół, Paryż 54.85, Wiedeń 
125.41, Praga 26.42 i jedna czwartą, Wło
chy 46.71, Belgja 125.97, Szwajoairja 
171.81, Stckliolm 258.56, Poż. dolarowa 
5 proc. 100.00 — 102.50, Poż. Konwe.rs. 
5 proc. 67.00, Poż, Inweist. 4 proc. 115.50 
—112.50 — 112.60.
»■nrWTiTmmuf.nuł.mii ł-i m iii-.i» i

„NOSTROMO“ — POWIEŚĆ —.'PIERWSZE 
POLSKIE WYDANIE ARCYDZIEŁA LITE

RACKIEGO JÓZEFA CONRADA.
„W powieści „Nostromo" (przezwisko 

Włocha, przybysza do Rzeczypospolitej po
łudniowo - amerykańskiej Costaguana), — 
mamy olbrzymie mrowisko, gdzie się prze
suwają obrazy gromadzenia niezmiernych 
bogactw. Szaleją najbardziej rozkiełznane 
pasje, uwidoczniona jest chciwość, oszuku
jąca w sposób najbardziej podstępny czyste 
umysły patrjoty, przewala się iście zwie
rzęce okrucieństwo, działają instynkty naj- 
podlejsze i .pracują najszlachetniejsze po
budki marzycieli. . Mamy tam typy, prze
pyszne, jak owego milczącego fanatyka 
Goulda dyktatora Ribiery, młodego dzien
nikarza Decouda, a przedewszystkiem sa
mego „Nóśtromo“, — które stawiają to dzie
ło w rzędzie pierwszorzędnych ltreacyj ar
tystycznych.

Opowieść, w której główne światło skie
rowane jest na postać Włocha Nostromo, 
wskutek wciągnięcia w akcję szeregu figur 
świetnie narysowanych, przeniesienia się o- 
statecznie na historic nictylko awantur i za
burzeń w jakiejś mieścinie Sulaco, czy w 
południowo - amerykańskich kopalniach 
srebra San Tome, lecz na dzieje rewolucji 
wogóle. Innemi przeprowadzone środkami 
i inne malujące strony kuli ziemskiej, dzie
ło to staje obok „The Revolt of Islam“ Per
cy Byshe Shelley‘a“.

Oto mocne zdanie o tent arcydziele Stefa
na Żeromskiego, wyjęte z jego przedmowy 
do zbiorowego ■wydania pism Conrada, Cóż 
można więcej do tych slow dodać? Nic po
nadto: Czytaj i rozkoszuj się treścią tego 
arcydzieła literackiego! 7154
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Afera przemytnicza
W STAROGARDZIE.

Urząd celny wiraż z policją śledcza 
■w Starogardzie przeprowadził szereg 
rewizyj w miejscowych składach j 
sklepach jubilerskich. Wynikiem re
wizji było ujawnienie olbrzymiej 
ilości biżuterji, przemycanej bez cła 
z zagranicy. Według wszelkiego praw 
dopodobienshva, właściciele poszcze
gólnych składów jubilerskich padli 
ofiarą bandy przemytników, grasują
cej obecnie w całej Polsce. Wartość 
skonfiskowanych towarów wynosi 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. Poza- 
tem przeprowadzono rewizje rów
nież i w innych składach, między 
innemi w składach futer. W, je
dnym składzie firmy Sumiński, skon
fiskowano futra wartości 70000 zł.

Władze miejscowe zawiadomiły o 
przeprowadzonych rewizjach i kon
fiskatach policję śledczą w Warsza
wie, która Wysłała swych urzędników 
do Bydgoszczy, celem ustalenia na 
miejscu, czy przemyt ten był wypad
kiem sporadycznym, czy też pozosia- 
je w związku ze szmuglem ujawnio
nym w Warszawie oraz w Małopol- 
sce.

Tajemnicza przesyłka 
SKRWAWIONEJ KOSZULE

Onegdaj nadeszła do Wilna adre
sowana do pewnego towarzystwa nie
duża przesyłka, nadana w Palestynie. 
Ponieważ paczka ta zwróciła uwagę 
swym podejrzanym wyglądem, po
stanowiono ją zbadać. Rewizja dała 
nadzwyczajny wynik. Pod płótnem 
znaleziono kilka gazet argentyńskich 
w które owinięta była zbroczona 
krwią koszula męska. Jakichkolwiek 
notatek lub listów przesyłka nie za
wierała. Zawartością przesyłki zain
teresowały się przedewiszystkiem włą 
<1 ze śledcze, które ustalają, w jakim 
celu okrwawiona koszula aż z tal 
daleka przywędrowała do Wilna.

„Antek Cham“
W RĘKACH SPRAWIEDLIWOŚCI 

Główny sprawca zbrodni przy ul.
Foksal nr. 17 w Warszawie, Antoni, 
Gutaszewski został wreszcie ujęty; 
przez wywiadowców policyjnych. Gir 
taszewski uchodził w świecie prze
stępców za specjalnie niebezpieczne- ■ 
go człowiek:, i stąd jego przezwisko ■ 
„Antek cham“. celu aresztowania; 
Gutaszewskiego. jeden z wywiadow
ców policyjnych przebrał się za roz-' 
nosiciela gazet, drugi za dorożkarza', 
trzeci wreszcie za dziewczynkę uli-' 
czną. Ustalono, że Gołaszewski bę- 
dzi</ przechodził ul. Miłą. Istotnie 
przewidywania nie zawiodły. Wie;7 
czorem „ Antek cham“ przebiegał uli
cę Miłą. Tani też został przez patrol 
schwytany.

Gdy przyprowadzono go na prze
słuchanie do urzędu śledczego mówi! 
mało. Odpowiadał półsłówkami bar
dzo .niechętnie.

— Tyś zabił Anczewską?. — pyto 
naczelnik.

— Pan lepiej wie odemnie od ■ 
powiada butnie bandyta. — Czego? 
ja mam przeczyć? Tak, czy inaczej 
jestem skończony.

Narazie Gutaszewskiego osadzont- 
w areszcie urzędu śledczego.

Córka obwinia ojca
O ZAMORDOWANIE MATKI.

Nieopodal Krosna, na ścieżce prz.ydwż. 
i:ej, pcipelinione zostało potworne żon0' 
bójstwo. Hutnik polskiej huty sziła Ka
ro! Langner, zamordował swą żonie V/ik 
kuję, oddawszy do niej jeden strzał z 
tyłu. Po dokonaniu zbrodni, Langner u- 
dał się do fabryki.

Ponieważ-pożycie jego z żoną oylo zle 
.i było wiadome, że odgrażał się ob jej 
oddiawna, podejrzenie padło odraza na 
niego. Aresztowany Langner począk'0' 
wo wypierał się winy.

Przy z-włokach zamordowanej roze
grała sie następująca wstrząsająca ^ce
na Uwiadomiona o śmierci matki 15 W 
Ima córka Langerów, przybiegła :i° 
jej zwłok i wobec stojącego otx>ił 'OJra 
zawołała:- ..Moja kochana mamusia o'8 
żyjc, bo tatuś ją zamordował". Pot"’01” 
nego zbrodniarza odstawiono do v?i>z,e' 
nia śledczego.
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Dziki akt
ZEMSTY.

W miejscowości Unisław tamtejszy 
nauczyciel skarcił słownie za krną- 
]jrne zachowanie się ucznia 14-letnie- 
>>o Szukąlskiego. Kiedy1- na to napom
nienie uczeń począł się awanturować 
i odgrażać nauczycielowi, tenże trzcin 
ką uderzył go w plecy. Po lekcji 
brat chłopca przybył do szkolv i znie 
ważył czynnie nauczyciela, liczącego 
60 lat, a następnie uderzył go kilka
krotnie kastetem w głowę, zadając 
mu kilka ran. Rannego nauczyciela 
opatrzył lekarz miejscowy.

RYCERZE ŚMIERCI - — POWIEŚĆ L 1865 
ROKU - NAPISAŁ HENRYK ŁUBIEŃSKI.

Dzieje powstania styczniowego są dotych
czas słabo wyzyskane przez naszych powie-

ściopisarzy pomimo, iż owiane duchem 
szczytnej idei i straszliwego bohaterstwa 
są niewyczerpaną kopalnią tematów i zda
rzeń dziejowego znaczenia.

Powieść Henryka Łubieńskiego napisana 
jest tak plastycznie, z tak przeaziwnem od
czuciem czasu i ludzi, iż ma się wrażenie, że 
autor brał udział w tych podziemnych robo
tach, w tych bitwach, które opisuje, w tern 
cierpieniu ojców naszych, którzy ginęli 
wówczas za wolność, równość i braterstwo.

To też bardzo gorąco polecić mtisimy po
wieść Henryka Łubieńskiego, wydaną świe
żo przez Dom Książki Polskiej, p. t. „Ryce
rze Śmierci’“. W powieści tej autor w iście 
Grottgerowskich scenach omawia wypadki 
powstania styczniowego, poczynając od na
strojów W stolicy i całym kraju przed wy
buchem powstania aż do jego stopniowego 
zaniku. Przepiękny, owiany romantycznym 
urokiem romans mł-odej pary narzeczonych 
przewija się poprzez tragedję powstania fa
bułą niezmiernie interesującą, a choć się 
kończy śmiercią bohaterki, ginącej w nie
równej walce z wrogiem, czar uczuć czy
stych i głębokiej miłości łagodzi smutne za-

kończenie powieści. Bogactwo poszczegól
nych obrazów powieści jest tak przepyszne, 
że utwór ten będzie miał fenomenalne po
wodzenie nie tylko jako powieść, lecz i ja
ko film polski, o ile będzie przez wytwór
nie nasze sfilmowany.

Książka ■ godna polecenia do wszystkich 
bibljotek.

W ozdobnej okładce z rysunkiem A. Grott
gera Zł. 8,—

Wydawnictwo Domu Książki Polskiej.
'7135

Zsjartt 8d«bral z Morawy
PO TRZYDZIESTU LATACH.

W małej miejscowości niemieckiej 
w okręgu Lauenburg zdarzył się wy
padek zakrawający na bajkę, a jed
nak poświadczony wiarygodnem ze
znaniem pewnego stróża bezpieczeń
stwa. Otóż do zegarmistrza w »wy
mienionej wiosce zgłosił się jakiś
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ROLSKA
jest 25 z rzędu państwem gdzie 
hwłn. sobie runek 2И2Я2 ЕЙ ŚfiO li

w wyjątkowo trótk’’m czasie zdo
była sobie rynek 2BO2 ód 100 Jat, niedoścignionej jakości, najbar
dziej poszukiwana na rynkach światowych herbata angielska

starszy mężczyzna pc zegarek, odda
ny do naprawy; w fakcie tym niema 
nic szczególnego, ale wypadek staje 
się odrazu niecodzienny, kiedy oka
zuje się, że zegarek powierzono ze
garmistrzowi przed 50 laty. Właści
ciel nie zgłosił się wcześniej po jego 
odbiór, z tej prostej przyczyny, że 
zabiwszy w utarczce żandarma, zo
stał aresztowąny, a później skazany 
na dożywotnie więzienie. Za dobre 
sprowowanie się ułaskawiono go 
przed niedawnym czasem tak, że od
zyskawszy wolność, mógł upomnieć 
się o swoją własność. Jeszcze ciekaw- 
szem jest, że właściciel interesu 
stwierdził w księgach swego poprzed 
nika istnienie takiej pozycji i w spe
cjalnej szkatułce wśród kilku podob
nych osobliwości, żądany zegarek od
nalazł.

00

L ¥ O N S ’ a
Do nabycia we wszystkićg handlach kolonjalnych w całej Polgce.

Wydawnictwo Oficjalnych Katalogów 
Powszechnej Wystawy Krajowej oraz urzędowy spis | 
abonentów Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Katowicach 

poszukuje 7091-3

mira mmii
Reflektujemy tylko na Panów inteligentnych, dobrze reprezen

tujących się, z pierwszorzędnemi referencjami Inb gwarancją
Wysoki zarobek zapewniony.
Zgłoszenia osobiste Biuro Ogłoszeń „Par“ Polska Agencja Rekla

my w Poznaniu, Oddział Katowice, Poprzeczna 8.
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Żarówki
hurtowo i detalicznie 

„PHILIPS“ - „OSRAM“ - „FER- 
RC-WATT“ - „TUNGSRAM“- 

f „TANIRl&“ i inne 

Żyrandole
LAMPY

ilo oświetlenia wjstaw
POLECA 6537-3
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ZAKŁAD POGRZEBOWY' J. RĄCZKA
w Sosnowcu, uł. Kościelna 3, Tal. 8-38.

WIELKI WYBÓR TRUMIEN METALOWYCH, 
DĘBOWYCH I SOSNOWYCH.
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METALSPRZĘT" 1
OSNOWIEC, UL. MAR JACK A i

. . . . . ■. . . . . li
SOSNOWIEC.

(POGOŃ) Nr. 5. Tel. 3-91.

DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI
6277

WALTER A. FROST. Przedrnk wtbronioay.

Tajenmicze klejnoty
Przekład autoryz. Marji Bogdsuai.

85) ■
— Fakt że zna naszych wspólnych przyjaciół, ma 

dla mnie wre’kie znaczenie, — położył dłoń na ram.e- 
niu (. iaiTer:nga. — Daruj mi i zapomnij o tern, co mó
wiłem. Colau. wszystko. Widzę, że wierzysz głęboko 
w jej niewinność, przyzna jesz jednak, że wręczyła. ci 
klejnoty, lub że wpłynęła na ciebie, żebyś je przyjął. 
Powiedz :ni jeszcze czy jej wysoko postawionym 
przyjacielom nie zginę'-- w tYm czasie jakieś koszto- 
w naści....: •

— Ona jest niewinna...
— Jeżeli się przy tern upierasz.... — odparł for- 

bee ruepewnie — Jim boję się, że niewiele będę mógł 
et pomóc, zrobiłem jednak wszystko, co było w mej 
mocy i sam widzisz, że nic więcej nie jestem w stanie 
uczynić. Mogę ci dać jeszcze jedną radę: działaj da
lej ewdlug poprzedniego planu. Sądzę, źe klejnot 
znajduje się w jej rękach, łub u Hala. Stań na tern 
stanowisku i dz l ał aj tak, jakbyś ten fakt uważał za 
pewnik.

— Tak zrobię, — odparł Clavering — to jest je
dyne wyjście.

— Przyjdzie czas — dodał Forbes, nie patrząc na 
Jana — że będziemy się śmiać we troje z dzisiejszych j 
kłopotów: ta panienka, ty i ja.

— Гак, będziemy się śmiać — powtórzył Clave- ’ 
ting machinalnie — dziękuję ci za te słowa.

Ręce przyj aciął zetknęły się na chwilę. Następ- i 
1110 Clavering wyszedł z pokoju i wszedł do windy, 
Podczas gdy borbes patrzył za nim z najwyższa 
troska.

NAJWIĘKSZY WYBÓR
WIENCY METALOWYCH I MAKARTA

UBRANIA DLA ZMARŁYCH 
MĘSKIE DAMSKIE I DZIECINNE.

URZĄDZENIE KATAFALKU. 
KWIATY, ŚWIATŁO I LICHTARZE.

JAK RÓWNIEŻ
DEKORACJA

POKOJU ŻAŁOBĄ.

KARAWANY
DO WYNAJĘCIA.

XXVH.

Niepożądany gość.
Ciavering udał się do swego mieszkania i spotkał 

na schodach pensjonatu panią Profit.
— O mi powiedział, że pan jest uwięziony, ale 

oczywiście nie wierzyłam temu ani na chwile
i— Kt pani powiedział,
— Któżby — odparła pani Profit takim tonem, 

jakby uważała to pytanie za zbędne — ten biedny pan 
I.ar ki u.

— Kto? \’rh-
— Larkin powiedział mi to, przyprowadzając ją 

tutaj.
?—• Przyprowadzając... kogo..,’ : Ł
— Reńską i<? rzeczoną.
Balustrada schodów skrzypnęła i ugięła się pod 

ciężarem ciała Ciaveringa.
— Gdzie ona jest? — spytał ochrypłym głosem — 

i gdzie jest Larkin?
Spojrzała na niego chytremi oczyma.
— i rzy.rrowadzil ją tutaj i rzeki, że chce się wi

dzieć z panem. Był pewny, że zastanie pana w miesz
kaniu. /wstawił ją węc w hallu i poszedł na górę. 
Otworzyłam mu drzwi, a gdy znalazł się wewnątrz, 
zamknęłam je za nim. Drzwi zatrzasnęły się. Dotąd 
•są zamknięte. Oto klucz.

‘— Al o drabina pożarna?
— Owszem, wyszedł wkońcu tamtędy. Z początku 

ehciał się wydostać przez górne okno... Skorzystałam 
z tych kilku minut, by wypuścić pańską narzeczoną 
przez mojt mieszkanie i tylne wyjście.

Clavering zwilżył językiem zaschłe wargi.
*— Dokąd się udała?

Do Iłaertsdale. Będzie fam na obiedzie n ra-

kichś przyjaciół, kazała panu powiedzieć, że i pan ma 
się tam zjawić. Pojechała natychmiast. Dałam jej 
duplikat klucza od pańskiego samochodu i zatelefo
nowałam do gareżu pą inny -wóz dla pana. Szofer 
czeka u wylotu małej alejki, wychodzącej na 10 
btreet. Wr. rzka z pańskiem ubraniem wieczy.owem 
jest na dole. Życzę panu wesołej zabawy.

— Dz ękujc — odparł Clawering. Przymrużył o- 
czy, potknął się o następny stopień, porwał panią Pro« 
fit w ramiona i ucałował serdecznie

— Pani jest aniołem! — zawołał.
— Uczynię wszystko, co będzie w mej mocy dla 

pana i tej ślicznej dziewczyny. Czyż nie jest cudnie 
piękna?..

— Tak jest, ma pani słuszność! — pobiegł ku scho
dom.

— Drzwi od mego mieszkania zamknęłam tylko 
na klamkę! — zawołała za nim. Samochód jest zapła
cony. Pociąg odchodzi za dwadzieścia minut.

Clavering niemal nie słyszał jej słów. Porwał 
walizkę i nie zatrzymując się więcej, wybiegł na uli
cę przez mieszkanie pani Profit i tajemne wyjście. 
Wskoczył do czekającej na niego taksówki.

Tyle wrażeń przeżył -wciągu dzisiejszego dnia, że 
dotąd nie był w stanie zapanować nad zmąoonemi my
ślami i wyobrażał sobie, iż nigdy już nie będzie mógł 
odzyskać normalnego światopoglądu. Przedmioty i 
ludzie przybrały jakieś nierealne kształty; bruk, po 
którym kroczył, gwarne miasto, blask słońca, powie
trze, którein oddychał, stały się przeloinemi widmami 
zjawisk, które za chwilę mogły zniknąć, rozwiać się 
lub przybrać odmienną postać. Gdy wracaj do siebie 
z redakcji od Toma Forbes‘a, wszystko było powle
czone smutkiem — teraz stało się wyrazem szczęścia'

(D. e. aj«I



W niedzielę 9 grudnia i dni następne
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SUPERSZLAGIER!

Od wtorku 4-go do
9-go grudnia.
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IS3HBESS3SS&W:

Dramat w 12 aktach. — W rolach głównych MAGDA SONIA i FRYDERYK KORPNER.

„KURJER ZACHODNI“ 1928 roku.

Dramat w aktach z pro
logiem podług powieści

W rod głównej urocza MAE M U R R A Y

siK
====== | W rolach tytułowych: Emis Janings, W. Gajdarow i Mia May 
śalniti«44 i Dwie serje razem — Wejście na seausy. — Początek w piątek o godzi- 
«alUssj | nie 5 ni 30, 7 m. 30 i 9 ni. 30 po■' w Sobotę b godz, 3, 5, 7 i 9 pp.

Anons! Od poniedziałku 10 grudniu

Pikantna farsa w 1.4 akt.
W roli głównej HARRY LIEDTKE

vV dniu 11 grudnia 1928 r. o godzinie 12-ej w południe, w Magistracie miasta Olkusza odbędzie się:

LIC Y TAC | A-
przez podanie opieczętowanych deklaracji, które zostaną dopełnione przez licytację ustną na 

sprzedaż kopalniaków w obrębie „Pszeń“ w stanie'wyrobionym. - 

,P S Z E N“ LASÓW MIEJSKICH OLKUSKICH

maszynowego
z warsztatową praktyką, ru
tynowanego kreślarza przyj- 

miemy natychmiast.
Poważnych reflektantów prosimy 

adresować oferty do Wytwórni 
Sygnałów Kolejowych „ROPAG“ 
Szopienice, Szkolna 14. 7150

Nazwa obrębu 
leśnego

Gatunek 
drzewa

Ogólna 
ilość

. sztuk

Ogólna 
ilość masy 
drzewnej

Suma sza
cunkowa

Odległość 
w kilome
trach od sta 

cji drogi
Uwagi

a m.’ Zł. ar żelazne]

| P S Z E N Sosna
Nr. 301-827

527 110, 628 3097 58 1 5
Wywóz drzewa 
do l-go Marca 

1929 r.

Warunki licytacyjne do przejrzenia codziennie w Magistracie w godzinach biurowych 

Burmistrz m. Olkusza

pnesiw dolegliwości: 

Przepuklina pachwiny, brzucha 
i pępka. Obniżenie żołądka, ki
szek i macicy, Latająca nerka. 
Żylaki i puchnięcie nóg. Osła

bienie pęcherza.
Ras (stjffi htati, 5al№ Hi. 35.

Cenniki darmo. 6535-y

jjracownik fryzjerski, luo uesefl n« 
* dokoilcssnie praktyki potrzebny 
zaraz. Grodziec, ulica Boleradzka, 
Dsiaba. 7154
Czofer-mecbanik potrzebny. Dlngo- 

letnie świadectwa konieczne! Zgła
szać aię Saper i Syn, Małachowskie. 
go 4.................................... ........ 7153

GIEŁDA PRACY.
Wolne miejsca n» dzień 7 grudniu 

1928 r. Kandydatów do Policji Pań. 
atwow«f na wyiazd 15, walcowni- 
ków w miejsca 7 Hakarzy 3 Pieco- 
wych-nagrzewacsy 3, nadrnkarz na 
biaciię i żelazo 1, maszynistek poń- 
csosiarek 2, służby domowej kobiet 16

W ubiegłym dniu aatłady pracy 
zgłosiły 16 wolnych miejsc. PUPP. 
skierował do pracy.13 ozór 66

i Nauka i wychowanie. 3

Stenograf Polski’ miesięcznik ilus- 
trowany, organ Instytutu Steno

graficznego — Warszawa, Krucza 26, 
wyuczającego również listownie ste
nografii najdoskonalej - wychodni, pól 
rocznie dwa złote. Prospekty bezpłat
nie. 7142-11

kłucie z powodu przeziębienia, na postrzał ischias itp. 
Żądać w aptekach. Wyrób i główna sprzedaż;

L W O W, 
hopernika 1

Różne*.

Orsyjmuje do żelowania śniegowe®, 
1 kalosze i obuwie z gumowemi po
deszwami ul. Bytomrka 2 St. Nowi* 
kowsśff. 7122-3

L.

Mąkę pszenną, cu
kier i inne dodatki

NAJTANIEJ
POLECA

CHRZEŚCIJAŃSKI SKLEP 
ZBOŻOWO-MĄCZNY 

Sosnowiec, Itarta 5
Teł. 11-35 6876

Chemika D-ra rRANZOSA, jedyny radykalny środek 
(nacieranie) na 6291

gowce,
|SJ| 67P z gumowemi 
a podeszwami.

Sosnowiec Csysta 9 Kowalski, 7141 
Ozonie Juawieże Marczewskiej 13a- 
* aiunia dziękuje sa pamięć i prosi 
o jaknajrychlejsse odwiedzenie.

7144-1

gubione dokumenty.

wypadanie, łupież, 
łysienie usuwa 

„esencja Łhinowo-Chmielowa“ ś 
„Mydło Chinowo - Chmielowe', 
tz Kogutkiem; .Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Kreta 
Nr. 16. 527?

. proszek S;
KOGUTEK'

j Jnieważniam zgubioną książeczkę 
w wojskową PKU. Miechów na imię 
jsm Zak, Nyczów, gm. Ogrodzieniec 
pow. Olkusz 7076-3
Cłaaówsih jaa zgablł’’igrtę“"powola« 
~ ma wydaną przez PKU, Miechów 
sZac Lejzer Hersz zgubił książkę 
**■ wojskową wynaną przez PKU. 
Pińczów, ______________ 7U98-3
p ata dtefao unieważnia książeczkę 

Kasy Chorych, wydsną przez kop.
Maria ___ __ ~__ ‘ 7101 >3

• -/’ginęła legitymacja wydana prze*  
’£■' Kuratorjum Okręgu Szkolnego 

d Krakowskiego na nazwisko Giersz 
Stanisław.______ 7143
JZonfeczny Józef tgubit książkę woj- 
** skową wydaną przez PKU. Bo- 
suowiec. . _______ 7145-2
Zrzekaj Włądyaiaw zgubił Książe? 

wojskową wydaną przez Ptili.
Sosnowiec^ 7148-2

WraaHB№M№BH№

Posady i prace.

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wY 
rebu, należy przy, kupnie akcent0 
wąć i wyraźnie żądać oryginal
nych proszków z „KOGUTKIEM" 

< Gąseckiego, znanych od lat trzy- 
' dziestu. —Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie-UPORCZYWIE polecane 
naśladownictwa w.. podobnem do 

naszego opakowania.

«

(potrzebny szofer. Sosnowiec, War- 
* satawsKa IŁ Koss. , ; 7082-4.
Ootrzebna samodzielna z praktyką 
& ekspedientka do piekarni. Sosno
wiec, Jasna J4. 7097-3
potrzebna zaraz zdolna wykwalifi', 
«• kowana panienka do magazynu 
galanteryjnego Stanisława DusaySo
snowiec, Hale Rozwoju. 7121-2

'Jjpaginąr weksel in pianko na 100 zł. 
i> wystawienia Marchewki z Bo

lesławia (data wystawienia 15-111 rb) 
Weksel ten unieważnią się. 7140B
Cf Bolimowski sgubił książkę 
9" Kasy Chorych; wydaną prse» 
2yd. Tow. Dobroczynności w Bęasi- 
nie.
plewińsBi Chaim zgubił metrykę u; 
* rodsenla wydaną w Duńskiej
i 51) złotych. zwrócic Będzin Zawa
le 32. Pozmantier Leon. 7151,.

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

.3.0.50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 gfrosasy.

Przod tekstem (Pierwsza strona) aa wiersz ram 1-łamowy układ 4-szpa!towy 60 gr.

W tekście ....... . ,

W tekście, w kronice . . . . . .
Za tekstem............................... . . j

»0 »

» 0 0

. 5 . ,

45 .

60 .

25 .
»
u

Nekrologi do 200 wierszy SOg taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyrraz od początku. Najmniej i zł.

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym- 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższy 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz, za przestrzeganie miejsca ogłoszę^ 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłc- • 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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